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prenumerata; w głównym zaś kantorze można prenumerować po tejże cenie na te same 

termina, a na inne po kop. 92 na miesiąc.
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Rok 6.
Obwiesz^enia przyjmują się za opłatą od wiersza druku- ,
kop. 6, za z krotne kop. 9; za 3-krotne kop. 12 A rtvknJ , .ro tn c  obwieszczenie
ma bez wskaza,ia warunków ze strony autora, p r z e c h o d z i d® zam>eszcza-

dakcja otwartą jest dla osób m ^aeya, P '1® ' 0 a !!J1 Prze<i godziną 9 z rana —Re

o d g ó ^ T “ ’ ; 2 — : oprJcz dni

R Z E C Z Y .
— Inspektor szkół miasta W ar-

S P I S  
DZIAŁ URZĘDOWY, 

szawy.
DZIAŁ N IEURZĘD OW  Y.  — W a r s z a w a . -  Przegląd

polityczny. — Telegramy.— Wiadomości telegraficzne.
—  O wojskowej higienie.— P . Basson. — K urjerek .— Kursa 
monet.— Andrzej Curtin. —  Bicie monety. —  Zaprzecze

nie. Uniwersytet kijowski. — Eksploatacja węgla. — Sy
nagoga. W ykaz alfabetyczny. — A parat zabezpieczają
cy. — Piece p. Dawydowa. — A u strja  i z iem ie  s ło 
w iań sk ie . Zmiana polityki. — P ru sy  i N iem cy . Izba 
deputowanych.— F rancja. Pism a opozycyjne. — Ksiądz 
H yacynt.— Projekt manifestacji. — Rozruchy. — P. N ig ra .— 
T urcja i z iem ie  sło w ia n sk ie . Organizacja szkół.—  
Cesarzowa francuzów. — H iszpanja . Kwestja dziennikar
stwa.— Ang-łja. M eeting. — A m eryk a . Finanse Sta
nów Zjednoczonych. — K ronika S ąd ow a (Puszczanie 
w obieg fałszywych biletów bankowych).— S posób  p rze
cięcia  g łó w n eg o  źró d ła  k s ię g o su sz u  

FBJLETON. — N iew o ln icy  p a ry zey : (e. d.) 
PRZEW O D N IK  WARSZAWSKI.

ir/jJAJj NIE VHZE  D O W Y

DZIAŁ  UKZJĘDOWY

W arszaw a,
<fnia 2 (14) Października.

Inspektor Szkól Miasta Warszawy —  oznajmia n i-
niejszem, i* osoby trudniące się wychowaniem dzieci w do
mach prywatnych w mieście Warszawie z mocv posiadanych 
przez me upoważnień na prywatnych Guwernerów i Guwer
nantki, domowych i początkowych Nauczycieli i Nauczyciel
ki, oraz do dozoru dzieci, winny w zastosowaniu się do o- 
bowiązującjch przepisów przedstawić Inspektorowi Szkół 
miasta W arszawy, mającemu Kancelarją swą w pałacu Ka- 
ziunrowskim, posiadane przez nie dowody kwalifikacyjne i 
wskazać dom prywatny, w którym właściwe obowiązki peł
nią. Nadmienia przytem, że również powinnością je s t po- 
mienionych osób o każdej zmianie miejsca swych obowiąz
ków meldować Inspektorowi Szkół Miasta Warszawy.

W arszaw a, 
d n ia  2  (14) P aźd ziern ik a .

Cesarz Napoleon udał się do Compiegne, a 
za nim  mieli tam  się udać wszyscy członkowie 
gabinetu  Irancuzkiego, na 8 dni, w celu, ja k  
przypuszczają, ostatecznych narad  nad proje
ktam i m ającem i być przedłożonem i ciału p ra 
wodawczemu, w liczbie k tó rych  najważniejsze 
miejsce zajm uje zniesienie 75 a rt. konsty tucji 
z VIII roku i wyznaczanie m erów z łona rad  
gm innych. Zapowiedzenie tych  reform  korzy
s tn ie  oddziałało na liberalne stronnictw o, a j e 
żeli p ro jek ta  te rzeczywiście będą wspomniane 
w mowie tronow ej, może i nie dojdzie do sku t
ku przew idyw ana in terpelacja co do opóźnio
nego zwołania izb)-.— Pew ne uspokojenie stron
nictw a liberalnego daje się spostrzegać i w oce
nianiu poskrom ienia rozruchów  górników  w 
A ubin w departam encie Aveyron, naw et przez 
tak ie  dzienniki ja k  Avsniv national i Opinion 
nationals, z k tó rych  pierwszy za przyczynę tych  
rozruchów  podaje niejasność d la  robotników  
praw a o koalicjach, a drugi b rak  oświaty w 
niższych warstw ach we Francji, przyczem  o- 
świadcza sig za bezpłatnem  i przym usow em  
wychowaniem  elem entarnem .

Podróż cesarzowej na W schód przedstaw ia 
obfity m aterja ł d la  p rasy  perjodycznej, a jesz
cze nabra ła  większego znaczenia z powodu za
mierzonej podróży cesarza austrjackiego o k tó 
rej wspom inaliśm y wczoraj.

Z Hiszpanj i nie m a żadnych depesz te le 
graficznych, co zdaje się wskazywać, że albo 

i zaszły bardzo groźne w ypadki, albo też przer- 
I wane zostały kom unikacje telegraficzne. Na

jednem  z ostatnich - i i  .
s ter spraw  w ew nętrznych d ,  • j01 Gi ° W’ m.im~ 
niki m ają praw o 'roztrząsać Z  f f ’ f  dzif U- 
mewolno im wszakże napastow f . 
ustanow ionych przez konstytucje i insty tuciJ 
ludu  do rokoszu. Jednocześnie ro?dniecać 
p ro jek t zwrócenia dziennikom  k ar p ie m ^ San£  
jak ie  zapłaciły za poprzedniego rządu. '

_ S il znoszący kościół panujący  w I r  lana) 
nie przyczynił się do uspokojenia um ysłów  w 
tej prowincji. Na m eetingu w kw estji w yje
dnania ułaskawienia d la skazanych d o ' więzie
nia fenienów, odbył się w tych  dniach w 
Dublinie m eeting, w k tó rym  uczestniczyło 
12,000 osób. Porządek jednak , dzięki przed
sięwziętym środkom  ostrożności n ie 'został za
kłócony.

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .  

B e r l i n ,  13 (/ ) października. Prov. 
Lorr. z powodu serdecznego przyję
cia księcia następcy tronu pruskiego, 
wynurza utwierdzającą się nadzieję, 
ze dwór cesarsko-austrjacki rów
nież jak rząd pruski, przywiązują  
wartość do przywrócenia dawnych 
w ęzłów  przyjaźni.

K  o n s t a n t y  n o p o J, 13 (l)  paź -  
d z ie j  m k d .  *v0 8 cirzo w a  f r a n c u z ó w  
przybyła tu i przez sułtana świetnie  
została przj>jęta; wieczorem miał 
być obiad i iluminacja. Artykuł 
Turquie zaprzecza politycznemu ce
lowi podróży cesarzowej.

(Correspondenz Bureau).

FEJLETO N  DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

N I E W O L N I C Y  P A R Y Z C Y
przez Emila Cabonau.

DRUGA.

T A JE M N IC A  R O D Z IN Y  D E  C H A M PD O C E. 

X X V II .
(P a trz  N r. od 2 t »  z r . z. do 2 1 5 ) .

Hrabia z wysiloną, cierpliwością wysłuchał tych 
wszystkich warunków i rzekł z krwią zimną:

Bardzo dobrze! Lecz któż mi zaręczy że do-
trzymacie przyrzeczenia i że papiery wiadome od
dacie mi rzeczywiście oznaczonej chwili?

— K to zaręczy?., prosty rozsądek panie hrabio. 
Czegoz bowiem będziemy mogli spodziewać się
Ytek? P‘ana’ gdy ° ddaSZ nairi Już °órkę i... ma-

Pan de Mussidan nie miał nic do nadmienienia 
na tę tak racjonalną uwagę—jednakże nie odpowie
dzią zaraz lecz powstawszy przechadzał się przez 
paię minut p0 salj) poglądając z ukosa na siedzące
go »po oj nie starego dependenta, którego twarz o- 
bumar a i dobroduszny wyraz fizjonomji—-stanowiły

Nakoniec, hrabia zatrzymał 
się pi zed iantain  em i rzekł stanoweźo:

więc, moj panie — oświadczam że nie chcę

walczyć dłużej z wami... lrzym acie mnie w ręku..- 
i jakkolwiek warunki które mi podajecie są okro
pne, przecież zgadzam się na nie.

To się nazywa mówić rozsądnie — rzekł stary 
dependent.

Jednakże, działajmy i mówmy szczerze: — w 
stosunku jaki pomiędzy nami zachodzi, wszelkie u- 
dawanie stało się niepotrzebnein...

—  O! najzupełniej nawet.
— W  takim razie, zawołał hrabia z okiem bły- 

szczącem nadzieją, po cóż mamy mięszać niepotrze
bnie zamejścic mej córki z panem de Croisenois? 
l e n  pretekst już niepotrzebny. Bo i o cóż wam isto
tnie idzie?... O te sześćkroć stotysięcy franków, któ
re mam wypłacić przy podpisaniu kontraktu ślubne
g o — weźcież je  sobie, a mnie zostawcie Sabinę. Ofia
ruję wam posag bez żony... Czysta korzyść dla was, 
moi panowie!

Zamilkł na chwilę, śledząc jakie wrażenie sprawi
ła ta jego propozycja— mniemał że będzie przyjęta 
chętnie. Omyłił się niestety— albowiem ojciec Tan-
taine odrzekł spokojnie:

D la  nas, nie byłoby to żadna korzyścią... gdyż 
mniej nam idzie o posag, j ak o 'osobę córki pana 
hrabiego.

. ~  Dodam wam więcej daleko!... przerwał hra
bia—zostawcie mi tylko miesiąc czasu, a kredyt ru
chomy zaliczy miljon na moje dobra... Ten cały mi- 
ljon oddam wam za wyswobodzenie córki. Pom yśl

pan tylko... że miljon to znaczy pięćdziesiąt tysięcy  
irankow rocznego dochodu...

Jednakże wielkość wymówionej sumy, nie spra
wiła najmniejszego wrażenia na ojcu Tantaine, cho
ciaż z powierzchowności wyglądał na ostatniego że
braka—powstał on z krzesła i rzekł:

Doprawdy, zasmucasz mnie panie hrabio I... 
Wszakże już raz miałem zaszczyt oświadczyć panu, 
że nasze warunki są ostateczne i niewzruszone... Dla 
tego też sądzę, że czas nam już skończyć tę rozmo
wę, która mogłaby ożywić sie za nadto. Zresztą 
wszystko już ułożone: pan hrabia przyjął nasze wa
runki i pan de Croisenois zostanie jutro przyjęty w 
waszym domu. r

Pan de Mussidan skinieniem głow y potwierdził 
sło wa starego dependenta, ten zaś biorąc kapelusz i 
laskę, dodał: 1

— M ogę więc odejść już. Niech pan hrabia do
trzyma swoich zobowiązań, a my dotrzymamy na
szych z pewnością.

Tantaine już chwytał za klamkę, gdy hrabia za
trzymał go, mówiąc:

— Jeszcze słówko! Mogę odpowiadać za siebie 
tylko i za moją żouę... co do zezwolenia na to mał
żeństwo, lecz rzecz cała zależy ostatecznie od naszej 
córki—pojmujesz pan?
_  N e wcale pana nie pojmuję — o d rz e k ł papa 
Tantaine, szyderczo.

hi o, wszakże może być, że nasza córka odrzu
ci proponowaną jej przez nas rękę pana margrabiego.
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W ia d o m o ś c i  t e l f g r a f le z n e .

* Liwadja, 28 września (10 października). Dzięki 
B ogu, stan zdrow ia N u d n ie js z e j  P an i popraw ia 
się zwolna, lecz stale. (Gon. Urząd.)

* Taganróg, 28 września (10 października). D ziś w 
południe, pierwszy pociąg roboczy przeszedł od T a- 
gan roga do stacji Jum orskiej, na linji drogi żela
znej pomiędzy T aganrogiem  i Kostowem nad D o 
nem. (B irż. Wied.) .

* Moskwa, 29 września (11 października). Ju tro  
nastąpi otwarcie zarządu Najwyżej zatw ierdzonego 
towarzystwa m oskiewskiego pożyczek na zastaw 
chomości.-—Ju tro  spodziewany je s t w M oskw ie-a<?ca 
tajny L uders, dy rek to r departam entu  telegrafów. 
(Tamże).

* Targi, 11 października (2 ' września). Cesarz u- 
dzielił księciu K arolow i ?-‘nuijskięm u oznaki orde
ru  L eg ji honorowej w: lKleg °  krzyża. Na śniadaniu 
u  cesarza znajdow -1 S1 - dzl,Ś °procz księcia rum uń
skiego, ksiaże r  1101111 francuz kiego, k ilku 
m inistrów, x,-;erzytelm ony przy rządzie tutejszym  
aient dyp1. -lUltyczny rum uński i orszak księcia K a 
ro la  F  ^  ten °P u*ci P ary ż  w przyszłą środę i 
uda naJPierw  do zam ku W einburg  w Szwajcarii. 
^ ,x itą d  książę pojedzie do F lorencji i wróci na- 

sńpnie przez P eszt do swoich posiadłości.— Cesarz 
uda się ju tro  do Com piegne. M inistrow ie pojadą 
tamże we czw artek i zabaw ią ośm d n i .   W  B elle
ville odbyło się wczoraj, pod prezydencją p. L is- 
sagaray’a, zgrom adzenie publiczne, k tó re  zostało 
rozw iązane z pow odu mów podżegawczych. N ie
k tó re  osoby usiłow ały sprzeciw ić się tem u rozw ią- 
zumiu, skutkiem  czego przyszło do zajścia czynne- 
i do aresztowań. Jak ieś indywidum , niby ranione, 
ukazało się na bulw arze w B elleville w ydając o- 
k rzyki: „M ordują naszych braci!” Indyw iduum  to 
zostało aresztow ane; lekarze stw ierdzili, że osoba ta 
nie je s t wcale ranioną. — P o d łu g  inform acij w iaro- 
godnych, pozbawiona je s t wszelkiej zasady w iado
mość podana przez LibertS, jak o b y  rząd  zam ierzał 
zw ołać izby wcześniej niż na 29 listopada. — H r. 
B enedetti wyjedzie z P ary ża  dopiero  około 20-go 
b. m. P o d łu g  wiadomości z St. A ubin, datow anych 
wczoraj wieczorem, spokojność nie została tam zno
wu naruszoną. ( Wolffs T. B .)

la ry ż , 12 października (30 września). W czo rn i 
w ieczorem  odbyło się znowu w Belleville zgrom a
dzenie publiczne. W ładze przedsięw zięły środki 
ostrożności, lecz zgrom adzenie odbyło się w p o 
rządku. (Tamże.)

Paryż, 12 października (30 września). P o d łu g  
wiadomości z A nglji, d ru ty  telegraficzne na lądzie, 
kom unikujące z telegrafem  irlandzkim , zostały po
przeryw ane. Pow iadają, że ciało Ja n a  K in k ’a zna
lezione zostało w lesie w Alzacji. (Tamże.)

l  aryż, 12 października (30 września). D ziennik 
lieforme donosi, że delegow ani byłego kom itetu wy
borczego postanow ili zażądać od deputow anych de
partam entu  Sekw any oświadczeń co do postawy, 
ja k ą  zam ierzają oni zachowywać w dniu 26-m  paź
dziernika. (Tamże.)

Berhn, 12 października (3 0  września,}. Zape
wniają, że m inister spraw  W ewnętrznych popierać 
będzie w całej rozciągłości p ro jek t do praw a o o r
ganizacji okręgów , k tóry  ma posłużyć za punkt 
w yjścia dla nowej organizacji adm inistracyjnej. 
P ierw szorzędni członkowie stronnictw a konserw a
tyw nego usiłują usunąć odrazę,jaką ezęść tego stron
nictw a żywi dla tego pro jek tu . (Tamże.)

Karlsruhe, 12 października (30 września). P o d 
czas rozpraw wczorajszych w izbie deputow anych 
n oJ traktatem  w przedm iocie wolności mającej s łu 
żyć badeńczykom co do wstępowania do armji 
związkowej i naodw rót, m inister wojny oświadczył, 
ze ubolewa,^ że wolność ta  ogranicza się jedyn ie  do 
czasu trw ania służby czynnej; ze strony B adenu ro 
biono usiłow ania dla rozciągnięcia przepisów  tego 
trak ta tu  do całego czasu pełnienia służby wojsko
wej i naw et do przypadku  uruchom ienia, przyezem  
o le strony oświadczyły się z gotowością nadaw ania 
trak tatow i w niektórych w ypadkach tłóm aczenia 
rozleglejszego. M inister spraw  zagranicznych F re y -  
dorf oświadczył, że trak ta t ten spowodowany został 
pizedew szystkiem  w ym aganiam i ekonomji narodo
wej, lecz że takow y ina także doniosłość polityczną, 
ja k  to oświadczeniem już-zostało w parlam encie p ó ł
nocno niemieckim. D eputow anem u Bańm sf a r Idowi 
m inister odpowiedział, że jeżeli kto żywi obawy, że 
przez zatw ierdzenie tego trak ta tu , izba da w ielkie
mu księztwu badeńskiem u nowego wodza naczelne
go, to przypom nieć sobie należy, że zatw ierdzony 
przez obie izby sejmu trak ta t przym ierza, uznaje 
ju ż  k io la  pruskiego za wodza naczelnego w razie 
zajścia wojennego. (Tamże.)

• Hrabina Berg małżonka Jenerał- 
Feldmarszałka, raczyła powrócić z zagranicy.

A  to dla czego.'' P an  de Croisenois jest p rzy
stojnym  m ężczyzną—posiada dowcip i piękne obei- 
ście salonowe. •>

(O  w o j s k o w e j  h i g j e n i e ) .  Warsz. Dniew. 
w uzupełnieniu swej wzm ianki o higjenie wojsko
we, zamieszczonej w jego  N -rze 200 (patrz Dzień.

r a t  ' w ’ Podai e następujący artykuł: „Cho
roby  dla armji^ są groźniejsze od kul n ieprzyjaciel
skich, co potw ierdzają cyfry statystyczne z ostatnich 
wojen: podczas kam panji krym skiej z 309,000 fran 
cuzów poległo 9,000, a um arło  z chorób 63,000 lu 
dzi; w ly b o  r  w arm ji Stanów  Zjednoczonych pó ł
nocnej A m eryk i zginęło od miecza 10,142 ludzi, 
a z chorób 42,010 ludzi,ypodczas wojny austro-pru- 
skiej arm ja pruska straciła na polu bitwy 4,460 lu 
dzika  z chorób 6,457. W ojskow a higjena powinna 
mieć na widoku w arunki tak tyk i, rozporządzając 
tak, żeby w szeregach pozostawali n a w e t'lu d z ie  
słabi dopoty, dopóki nie zdecyduje się bitwa. Za to 
i zwierzchność wojskowa silnie podtrzym uje ja w 
pew nych w ypadkach, jak o  to pod względem  u rz ą 
dzenia sposobu życia ludzi, pod w zględem  żywności 
i napoju, zachowania czystości ciała i oznaczenia 
czasu czuwania i snu. Zbadanie warunków  zdro
wej arm ji, rozum ie się, je s t zadaniem  higjeny wojsko
wej, a wykonanie je j zaleceń, rzeczą zwierzchności 
wojskowej, k tórej, naw et bez wezwania poprzednie- 
go, wojskowy m edyk pow inien udzielać rady, jeżeli

. . Lecf ’ H 1 pomimo to wszystko, Sabina odrzu
ci jeg o  rękę?

"7  ■ z:LU'ohd Z ironicznem  przeświadczeniem
T antaine—panna de M ussidan je s t za nadto dobrze 
urodzoną dziewicą, ażeby m ogło je j naw et przyjść 
na mysi sprzeciwić się woli rodziców.

H rab ia  usłyszawszy te słowa, zrozum iał, że oto
czony je st szpiegam i w  w łasnym  domu i że nikcze
mnicy nadużyw ający je g o  położenia, w iedzą ju ż  do
brze o wzniosłem poświęceniu Sabiny— chcąc się je
dnak przekonać ostatecznie — począł nalegać dalej, 
mówiąc: °

I r z e b a  jednakże przew idzieć w szelkie następ
n i k  azu°y  później me było pow odu do jakiegoś 
r>ełn(4°ZUll\lenila '"  -^asza córka używ ała zawsze zu- 
charaktm  ? y  W 8Woich czynnościach i posiada

  . . 11 ■*- averiey i byc moze...

razie niech ud n ^ h T ?  rJjantaine; ,'v takiin
k ilk a  m inut z swofa c ó n tf  d° ZWoh Pom.°wić przez 
dzi się na wszystko bez m / 1 Zar?czam ’ lz ona zgo-

-  I  cóż takiego o ś m i e l  sieeJSZeg°  “ e™ ua- . córce? leusz się pan powiedzieć mej

-  Pow iem  jej..... tak, powiem, że jeżeli kocha 
kogoś, to z pewnością m e pana de B reulh

To rzek łszy  chciał wym knąć się z sali—lecz h ra 

bia poskoczył ku drzwiom  i zam ykając je  o-wałto- 
w nie, -zawołał:

Nie wyjdziesz pan ztąd, dopóki mi nie w ytłu
maczysz znaczenia tych słów znieważających! Co 
chciałeś powiedzieć? O dpow iadaj !
u  ,Ł a ^w -n,y PaHa d a pńune, nam yślał się przez chw il
kę... V\ ldoczme zniecierpliw iony przez d ługie ko
row ody hrabiego, pow iedział za nadto wiele, nie 
m ógł juz  jed n ak  wycofać się i rzekł:

—  Moj Boże! panie hrab io—nie m iałem  na m y
śli m c obrażającego pannę Sabinę... m yślałem  tylko, 
ze kazcia wysoko urodzona panienka, może sobie 
pozwolić tego, co byłoby zgubneni dla reputacji 
pieiw szej lepszej mieszczki... byłem  więc p rzeko
nany o tern, że p. de B reuhl wio dobrze, iż jeg o  jirzy- 
szła m ałżonka przepędza co dzień po południu  k ilka 
m ięszkan/11 naSam ’ z Pewnym m łodzieńcem... w jeg o

, — . KHm m sz nędzniku! zaw ołał przyw iedziony 
o wściekłości hrabia, i uczynił poruszenie tak  g ro 

źne, ze słodki papa T antaine odskoczył na bok i się
g n ą ł ręką p 0 rew olw er, k tórego  użył niedawno tak  
skutecznie w  rozpraw ie z P erp ignanem — uczuwszy 

io n  po ręką  w yprostow ał się i rzek ł sarkasty
cznym, lecz stanowczym  głosem:

P o w o li. powoli, mości hrabio... Z a zniew agi i 
razy , możesz zapłacić oddzielnie...

N ie skłam ałem  wcale... słyszysz to panie? Jak ąż  
orzysc przyniosłoby mi podobne kłamstwo? L ecz 

jestem  dobrze zawiadom iony o wszystkiem... a ź re 

nic ohoe narazić Się na odpowiedzialność. T aki po
rządek zaprow adzony w A nglji od 1859 r. w y
da ł pocieszające rezultaty: śm iertelność w arm ji 
zm niejszyła się z 17,8 na 8,0 procentów  na 1,000 
ludzi. D la  lepszego wspólnego zrozum ienia się na- 
ezałoby, aby w akadem ji wojskowej jeneralneo-o 

sztabu w ykładano higjenę wojskową, znajomość 
której z czasem, m ogłaby stać się obow iązującą dla 
każdego oficera. O prócz tego w prow adzenie głów - 
nych przepisów ogólnej h ig jeny do instrukcji żoł- 
m eiza, konieczne je s t dla pożytku arm ji. I  dla le
karzy  wojskowych należałoby urządzić u nas szkoły 

l w rodzaju Y al de G race w P aryżu  i A rm y medical 
school w Nethy. Tylko ten lekarz  wojskowy może 
przynieść pożytek arm ji, k tóry  dobrze je s t obznajm io- 
ny z arm ją, potrzebam i i interesam i bytu wojskoweo-o. 
H ig jena wojskowa zajm uje się zachowaniem zdro
wia arm ji, to je s t ochronieniem od chorób. P o d  tym  
w zględem  na pierw szym  planie je s t czystość powie
trza w szpitalach. P su je  się ono przez wydzieliny 
z żywych _ istot _i inne przym ieszki, pochodzą
ce z pow ierzchni wszystkich ciał. Z pow ietrza 
zepsutego w ten  sposób osiada na ścianach i na 
w szystkich przedm iotach, pew na ilość m aterij, w 
kształcie zgniłej ferm entującej warstwy, k tó ra  s ta je  
się źródłem  chorób działających nawet po dhudm  
upływ ie czasu. Z łe to usuwa się tem  łatw ie j,° im  
więcej przypada pow ietrza na żołnierza. W e F ra n 
cji wyznaczone je s t od 384 do 448 stóp kubicznych 
pow ietrza, czyli około 7 % do 7 ■/. stóp pow ierzch-

7-1USiaCu Prz^P ‘ada na żołnierza od 420 do 
495 stop kub. pow ietrza, to je s t od 7 1/, do 8 stóp 
powierzchni; a w A nglji około 540 stóp kubicz
nych, czyli 8 /2 stop powierzchni. D alej zadaniem  
nig jeny  je s t zaopatrzenie arm ji w wodę, troszczenie 
się o przym ioty i dobroć pokarm u żołnierza, o jego 
odzież i usunięcie wydzielin ludzi i zw ierząt. N ie- 
raz: hygjena wojskowa, podtrzym yw ana przez zw ierz
chność wojskowy, dała tej ostatniej możność ukoń- 
czema pom yślnie operacji, lecz powodzenie zawsze 
zależało od mniej lub więcej trafnego godzenia za
sad ogolnej higjeny z organizacją, potrzebam i i in 
teresam i sztuki wojennej. O prócz tego, je j powo
dzenie zawsze idzie w parze z regularnością i ści
słością w ykonania je j zaleceń. W eźm y naprzyk ład  
syfilis. Z badań d -ra  L eny  okazuje się, że w wojsku 
na wyspach należących do W ielkiej B ry tan ji, gdzie 
praw ie nie używ ają środków  dla położenia tam y 
rozszerzaniu się syfilis, liczba cierpiących na tę cho
robę dochodzi do 318 na 1,000 ludzi; we F ranc ji, |  
gdzie si-odki te zachowują się ściśle ale nie p raw id ło 
wo, do 113, a w B elgji, gdzie na nie zw rócona jest 
szczególna uw aga, liczba takich  chorych nie jirzęnośi 
J t  na 1,000 ludzi. Dośw iadczenie ostatnicli wojen 
pokazało całą ważność i konieczność higjeny wojsko
wej, również ja k  złe skutk i zaniedbania w jakiem 
zostawała.^ O d tego czasu wszędzie zaczęli ja opra
cowywać i zastosowywać w praktyce. U  nas także 
pomyślano o rnej, szczególniej od czasu w prow adze
nia komitetów pielęgnow ania ra n io n y c h 'i chorych 
wojskowych, lecz prasa medyczna o niej milczy • 
H ig jen a  w ojskow a m e je s t przedm iotem  teoretycz
nym lecz ściśle praktycznym , zależącym na rozle- 
giem  zastosowaniu w prak tyce wszystkich w iado-

sztą, sam na w łasne oczy widziałem z dziesięć razy 
pannę kabinę w chodzącą do domu nr.' ... p rzy  ulicy 
la  T o u r-d ’A uvergne, gdzie ja k  si§ dowiedziałem  od 
odźw iernego, na czwartem  p iętl.ze m ieszka m łody i 
piękny m alarz A ndrzej... N o ! ale być może, że sto
sunki te  nie zaszły jeszcze zbyt daleko

— D ow odów ! potrzebuję dowodów! zaw ołał h ra 
bia głosem  ochrypłym  zryw ając k raw at z s z y i -  
jakby  dla nabrania oddechu.

S tary  dependent kom ornika, podczas tej krótkiej 
rozm owy m anew row ał tak  zręcznie, że dostał się 
wreszcie za wielki stół bibljoteczny i oddzieliwszy 
się tym  sposobem od hrabiego, zabezpieczony od 
nagłego napadu, rzekł: . y

— Chcesz pan dow odów? Rozumie się, że ich nie 
main p iz y  so ie.i że potrzebow ałbym  najmniej ośmiu 
dni dla pizejęcia miłosnej korespondencji kochan
ków. Lecz dam panu sposób daleko krótszy  prze
konania się o praw dzie. N iech pan hrabia, ju tro  o 
? °  osrn(y z rana  uda się d a  pracow ni m alarza 
A narzeja , pod wskazanym  m u ju ż  przezem nie ad re
sem a tam  zastanie w jednym  rogu  sali, obraz za
k ry ty  cały tajem niczą zasłoną, ja k b y  obraz M adon- 
ny  Jest to p o rtre t panny Sabiny... i p iękny po r
tre t, „ a  honor! k tóry  jednakże nie zrobił się sam 
przez się, ani tez m ógł być zrobiony bez obecności 
żywego m odelu...

H rab ia  czuł że w głow ie mu się mięszać zaczyna 
i zaw ołał głuchym  od wściekłości głosem:

(d. c. n.)
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Mości medycznych, popartych specjalną znajomo
ścią nauk naturalnych. Niedość na tem, trzeba do
brze znać architekturę z, wchodzącemi do niej spe
cjalnościami i posiadać dokładne pojęcia o wielu 
rzemiosłach i fabrykacjach, aby czasem udzielić ra
dę zwierzchności wojskowej. Niedość powiedzieć 
że pokarm ma być takiego a takiego składu, lecz w 
każdym danym wypadku należy umieć wskazać na 
czem zależy jego dobroć, wada łub szkodliwość. 
W sztuce wojennej nie należy zbytecznie ufać swym 
Uczuciom i zewnętrznym wrażeniom, ponieważ ta
kowe łatwo mogą wprowadzić w błąd. O powie
trzu można naprzykład powiedzieć: Jakie czyste! 
jak w nim lekko i wesoło się oddycha! a specja
lista tymczasem wykaże w nim miriady gregarin, 
Podkopujących zdrowie. Jednem słowem, nie mo
żna zrobić kroku w higjenie wojskowej, żeby 
nit: była potrzebna jaka specjalność. Rozległość 
przygotowania się do niej i ogrom środków do jej 
uzupełnienia, jak również wyłączna jej praktyezność 
zastosowania, wymagająca^ radykalnych zmian .w 
bycie wojskowym, stanowią niewątpliwie główne 
przyczyny, dla czego dotąd w uniwersytetach nie 
ma oddzielnej katedry. E. Roman.”

* (P. B ass  on). Pp. Brandt, W ł. Laski i Meyer, 
jako wspólnicy, nabyli wPetersburgu najpierwszy 
zakład wyrabiający przedmioty do potrzeb marynar
ki i dróg żelaznych. Zakład ten, położony nad rzeką 
-Newą, połączony drogami żełaznetni z dworcami 
okolicznych kolei, zajmuje dwie mile kwadratowe 
obszaru—kierunek jego, jak to już wspominaliśmy, 
powierzono p. Basson, inżynierowi znakomitych 
zdolności—-przedtem naczelnemu maszyniście tutej
szych kolei żelaznych—który teraz, podczas pobytu 
^ .P etersburgu , otrzymał obstalunek na budowę 
czterech fregat pancernych dwu wieżowych, kilku 
parochodów i łodzi , oraz mostów żelaznych na 
100,000 pudów.

* ( 14II r j e P ck). Dziś od rana, stan powie
trza zmienił się nagle: chmury zakryły słońce i na
wet drobny deszczyk popruszył — pokazuje się, że 
i kwadra choć nowa, nie zawsze bywa stałą — zdaje 
się jednak, że pogoda powróci do nas jeszcze, gdyż 
pomimo wilgoci powietrze nie oziębiło się prze
cież.

— Wczoraj w teatrze wielkim, w ostatniej już 
prawie chwili, zmieniono widowisko i zamiast 
Adrjąny Lecouvreur, przedstawiono „Uściskajmy 
się i Śluby panieńskie.” Powodem takiej zmiany 
była nagła słabość pani Niewiarowskiej , którą 
w małej roli w „Ślubach” zastąpiła panna Micińska. 
Rolę stryjaszka Radosta, odegrał bez żadnego przy
gotowania i pióby, wytrawny artysta wileńskiej nie- 
g ys sceny, p.̂  Surewicz — po dwudziestu latach 
pauzy. /Zadziwiająca istotnie pamięć i gorliwość 
w artyście już podeszłego wieku! Publiczność, któ- 
ra napełniła teatr, sadząc, że będzie patrzyć na 
Adrjanę, pozostała jednak w zupełności prawie, po
mimo możności wymiany biletów w kasie i dotrwa
ła do końca, wynagradzając sobie stratę widoku sła
wnej aktorki francuzkiej,widokiem dwóch powabnych 
dziewic wioskowych: Anieli i Klary. Jednakże wido
wisko szło jakoś chłodno—żadnej z dwóch pierwszych 
artystek nie powitano oklaskiem przy wejściu ich 
ńa scenę— sam tylko Żółkowski, otrzymał ten hołd 
widzów, ukazawszy się w komedji „Uściskajmy się.”

— Radykalna zmiana zajdzie wkrótce w losach 
„Doliny Szwajcarskiej11, albowiem obecny jej wła
ściciel p. Włodkowski, nie mogąc znaleźć w W ar
szawie żadnego przedsiębiercy, któryby ją  eksploato
wać zdołał — wypuścił ten zakład w dzierżawę je 
dnemu z pierwszych tego rodzaju entreprenerów 
paryzkich. Nowy dzierżawca obejmie już od nowe
go roku Dolinę z salą wykończoną, lecz ciekawi je 
steśmy jakiego rodzaju widowiska czy zabawy wy
myśli, któreby tam zdołały gromadzić gości, nawet 
w ciągu zimowego sezonu?

_— Donosiliśmy już o wznowieniu koncertów or
kiestry pp. Lewandowskiego i Kuhnego w resursie 
obywatelskiej—otóż obecnie, zawiadamiamy czytel
ników, że w tejże samej sali i p. Munchhejmer wzna
wia także symfoniczne koncerta orkiestry opery tu
tejszej. Pierwszy z tych koncertów zapowiedziany 
z°_stał na przyszły poniedziałek, na godzinę 8-mą 
Wleczorem. Cena wejścia kop. 40. Tak więc war- 
szawianie będą mieli w ciągu tegorocznej zimy dwo
jakie koncerta: symfoniczne i lekkie •— co komu do 
smaku!

. i1 an Krosso, zamierza dać jedno przedstawie-
nie. ^woioh obrazów naukowych— mianowicie zaś 
z działów astronomji i geologji, dla uczniów szkół 
tutejszych—p0 zniżonej cenie. Myśl to dobra, gdyż 
młodzież szkolna wiele z takiego widowiska skorzy
stać może a i p. Krosso na tłumnem, przypuszczal

nie, zebraniu się widzów, choć po zniżonej cenie, 
nic nie straci.

,— Tutejsza wystawa sztuk pięknych wzbogaca 
się obecnie coraz liczniej szemi pracami nadsyłane- 
mi przez artystów naszych, kształcących się za gra
nicą—niektóre z tych prac posiadają rzetelne zalety 
i znamionują niepospolite talenta.

— Przy wieziono do Warszawy obecnie portret 
Chopin a, wykonany przez sławnego Ary-Scheffe- 
ra. Portret ten przedstawia znakomitego kompo
zytora w młodszym wieku, gdyż robiony był na 
kilkanaście lat przed jego śmiercią.

— W  wczorajszym Kur j e r  z e  Warszawskim, znaj- 
dują się aż dwie protestacje: w pierwszej p. Przy- 
borowski, autor „Hindy” wypiera się autorstwa ar
tykułu p. t. Nule, zamieszczonego w „Przeglądzie 
Tygodniowym”,—w drugiej zaś, p. Karpiński zape
wnia, że bez jego upoważnienia Kurjer Codzienny 
wydrukował wiadomość o zaproszeniu go z wodą 
sodową do Kairu. Szkoda! biedni egipcjanie i liczni 
goście zgromadzeni na uroczystości otwarcia kana
łu Suezkiego, będą musieli poprzestać na sorbetach 
miejscowych i nie skosztują sodowej wody warszaw
skiego wyrobu!

— Z dniem 17 b. m. teatr w Płocku rozpocznie 
przedstawienia zimowego sezonu. Będą tam dawa
ne nawet i operetki—zapewne w celu zaznajomie
nia płocczan z delicjami Offenbachowskiej i Schup- 
pego, muzy.

— Bilety na koncert p. Mączyńskiego, który ma 
się odbyć w przyszłą środę w resursie obywatelskiej, 
już sprzedają się w księgarniach znaczniejszych. 
Wiadomo że koncertem tyra dyrygować będzie dy
rektor instytutu muzycznego.

* Kursa monet zagranieznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rs . 1 kop. 19 dziś rs . 1 kop. 19 'A*
Za frank „ „ -  3 3 ^  „ „ -  /
Z a z ło ty  r e ń . „ „ —  „ 6 7 „ „ —  „  6 7 .
N R .  W iad o m o ść  ta  n ie  p o ch o d z i z u rzęd o w eg o  ź ró d ła

i m oże ty lk o  s łu ży ć  za  w skazów kę.

0 ( A n d r z e j  Cur t i n ) .  Nowomianowany poseł 
Stanów Zjednoczonych przy dworze Cesarsko-ro- 
syjskiin, p. Andrzej G. Curtin, przybył niedawno 
do Petersburga, w towarzystwie swych sekretarzy 
i ich rodzin. W zeszłą sobotę, jak  donoszą Mosk. 
Wied., p. Curtin przyjechał do Moskwy, dla obe
znania się z pamiątkami tej starożytnej stolicy i dla 
zwiedzenia wystawy koni, z której był bardzo za
dowolony. P. Curtin powrócił do Petersburga we 
środę. Pobyt jego w Moskwie był zupełnie prywa
tny.

* ( B i c i e  m o n e t y ) .  Podług doniesienia Birż. 
Wied., ministerstwo skarbu zaprojektowało wybicie 
monety srebrnej w ilości 6 miljonów rubli srebrem, 
i miedzianej za 3 miljony rsr. Przedstawienie w tej 
mierze przesłane zostało na rozpatrzenie rady pań
stwa.

* (Z a p r z e c z  enie) .  Krążyła pogłoska, podług 
doniesienia Odes.  ̂ Wiest. że władze gubernjane cher- 
sońskie przeniesione będą do Odesy. Z tego powo
du rada miejska miała odbyć posiedzenie, ale gu
bernator chersoński zakazał takowe, oświadczywszy, 
że pogłoska o przeniesieniu władz gubernjalnych 
z Chersonu do Odesy, jest całkiem bezzasadna.

* ( U n i w e r s y t e t  k i j owsk i ) .  Podług doniesie
nia gazety Kijewl., egzamina wstępne w uniwersyte
cie św. Włodzimierza żbliżająjńę do końca- Pomie- 
niona gazeta dodaje, że takiego napływu pragną
cych wejść do uniwersytetu, jaki był w tym roku, 
prawie nie pamiętają. Przeszło 400 osób podało 
prośby o przyjęcie.

* ( E k s p l o a t a c j  a w ę g l a). Gazeta Gub. Chark. 
donosi o przejeździe 5-go września przez Charków 
pp. Szyłowskiego,^ Armana, Desmona, uczonego 
profesora geologji i mineralogji przy uniwersytecie 
w Leodjum, następcy znanego geologa Dumona, 
Dewalka 1-go, brata jego profesora chemji w Lou
vain, Dewalka 2-go, i inżyniera Marechala, udają
cych się do Gołubowki, majątku p.Gołubowa, w po
wiecie bachmuckim, i do sąsiednich dóbr Sokoło- 
gorowki p. Sokołowa i Kalinowej pani Czeteryko- 
wej, z któremi p. Desmon zawarł umowę względem 
założenia tam zakładu mechanicznego i eksploatacji 
węgla kamiennego na obszerną skalę.

* ( S y n a g o g a ) .  G azeta Wiest' podaje pogło
skę z w iarogodnego źródła, że wydano pozwolenie 
na zbudow anie w P e te rsb u rg u  synagogi żydow
skiej.

* ( W y k a z  a l f a b e  t y c z n y ) .  Kijewlanin pisze, 
że marszałek szlachty gubernji wołyńskiej, książę 
Imeretyński, zawiadomił miejscową zwierzchność, 
że podług doniesienia obywatela powiatu kowel-

skiego, Ponińskiego, znajduje się w prywatnem po
siadaniu wykaz alfabetyczny akt ziemskich i grodz
kich łuckich od roku 1560 do L805. Wykaz ten 
obejmujący 24 tomów i 20,000 arkuszy pisma, jest 
teraz własnością trzeciego pokolenia byłego archi
wisty łuckiego Jakóba Korzeniowskiego, który pra
cował nad nim blizko lat 30.

(A p a  r a t  z a b e z p i e c z a j ą c  y). W Nr. 
209  ̂ 11 arsz. I)niew. zamieszczona była wiadomość o 
udzieleniu Janowi Tyranowowi dziesięcioletniego 
przywileju na aparat zabezpieczający od wypadków 
na kolejach żelaznych. Podług doniesienia gazety 
Wiest, aparat ten zapobiega wypadkom wynikają

cym w skutku zeskakiwania z szyn lokomotywy lub 
wagonów, tudzież skutkiem przewrócenia wagonów 
w razie złamania się kół. Zastosowanie tego apara
tu, podług twierdzenia wynalazcy, zabezpiecza od 
zeskakiwania z szyn lokomotywy lub wagonów pod
czas najszybszego biegu pociągu, albowiem koła, 
chociażby odskoczyły na kilka cali od szyn, w razie 
mocnego uderzenia, spuszczają się napowrót na 
szyny.

* ( P i e c e  p. D a w y d o w a). Now. Wrem. pisze, 
że znany w Petersburgu fabrykant pieców szczególnej kon
strukcji, p, Duwydow, przysposabia na przyszłą wystawę 
przemysłową modele swych wyrobów, które obok praktycz- 
ności odznaczać się będą piękną powierzchownością. W  li
czbie innych zasługują na szczególną uw agę: piec z ozdo
bami architektonicznemi, figurami i lustrem, przeznaczony 
do wielkiej sali, i piec w kształcie kolumny, z zegarem, mo
gący służyć zarazem do ogrzewania i przyozdobienia poko
ju . Gazeta JDiejatielnost pisze, że piece p. Dawydowa, 
zajmujące bardzo mało miejsca, przesyłane są w małych pa
kach do różnych miejsc Cesarstwa.

A ustria i Ziemio słow iańsk ie.
" ( Zmi a na  p o l i t y k i ) .  Korespondent wiedeń

ski Correspondance slave, pisze pod 8-in października 
między innemi: „W Austrji stanowczo wytwarza się 
nowa sytuacja, a jeżeli kanclerz państwa otrzyma 
zwycięztwo, co podług mnie nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, to w bardzo krótkim czasie będziemy 
świadkami upadku ministerstwa Giskra-Herbst- 
Hasner, a w skutku tego zupełnej zmiany w polity
ce wewnętrznej, która z dualizmu przekształca się 
na federalizm. W  tej chwili mogę zapewnić, iż na
leży być przygotowanym na wszystko, i nie byłoby 
w tem nic nadzwyczajnego, gdybym niezadługo 
przysłał wam depeszę, zwiastującą upadek minister
stwa mieszczańskiego. Utrzymują, że podczas osta
tniej swej podróży do Pragi, w towarzystwie hr. 
Taaffe, p. Beust, przekonał się, że zachodzi nagląca 
potrzeba wycofać się z sytuacji, grożącej najwię- 
kszem niebezpieczeństwem w razie dalszego jej prze
dłużenia.

Prusy i Niemcy.
* (I z b a d e p u t o w a n y c h ) .  Berlin, 12 paź

dziernika. Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputo
wanych, minister skarbu złożył traktat z Saksonją 
w przedmiocie podwójnego opodatkowania (traktat 
ten izba odsyła do komisji firtasowej). Następnie mi
nister sprawiedliwości złożył projekt w przedmio
cie honorarjów dla adwokatów w okręgach apela
cyjnych Kasselu, Wiesbadenu i Kielu (projekt ten 
izba odsyła do komisji sprawiedliwości), oraz pro
jekt w przedmiocie jednostajnej dla całej monarchji 
normy co do pełnoletności, która ma następować w 
dwudziestym pierwszym roku życia (izba zastrze
ga sobie w tym względzie obrady przygoto
wawcze); dalej tenże minister złożył poprawione, 
podług zeszłorocznych propozycij komisji, pro- 
jekta dotyczące nabywania własności i uregulo
wania ksiąg hypotecznych dla całej monarchji. 
Rząd żywi nadzieję dalszego rozprzestrzenienia 
tych projektów na terytorjum Związku północno- 
niemieckiego i nawet za Menem. Że czas, w któ
rym zostanie to urzeczywistnionem, jest niedaleki, 
dowodzi wielki czyn pólityczny zaprowadzenia naj
wyższego trybunału handlowego, który daje rękoj
mię, iż ustawa związkowa będzie wykonywaną nie
co do litery, lecz co do ducha. (Oznaki zadowole
nia). Izba postanawia roztrząsnąć przygotowawczo 
te projekta. Następuje interpelacja w przedmiocie 
pożyczki premjowej. Lowe motywuje interpelację 
co do tej pożyczki, na co minister handlu odpowia
da zapoinocą powtórzenia swego oświadczenia wczo
rajszego. Następują długie rozprawy. Minister 
skarbu objaśnia stosunki targu pieniężnego i uspra
wiedliwia życzenie rządu, ażeby pożyczka premjo- 
wa pruska miała przystęp na targach pieniężnych 
tak krajowych, jak i zagranicznych. Rząd cieszy 
się z tego, że może poznać zdanie izby w tej kwestji; 
sposób zapatrywania się rządu, wyjaśniony będzie 
dokładniej przy dalszych wnioskach w tym względzie. 
Kredyt pruski nie cierpi od tego projektu. Rozpra-



-wy zostały zakończone bez postawienia wniosku. 
Izba postanawia przystąpić do rozpraw przygoto
wawczych nad budżetem. Pożyczka 13-miljonowa, 
oraz sprawdzenie ogólne rachunków za r. 1868, iz
ba odsyła do komisji budżetowej, projekta w przed
miocie zmian o podatku klasycznym do komisji fi
nansowej, projekf do prawa w przedmiocie uregu
lowania podatku gruntowego w nowych prowincjach 
do komisji finansowej, która ma być zwiększona o 
7 członków, jak  skoro deputowani z Hessji i Nassau 
zgłoszą się w komplecie. W  przedmiocie projektu 
organizacji okręgów, izba postanawia przystąpić do 
rozpraw przygotowawczych, z zastrzeżeniem, że pro- 

je k t ten odesłany zostanie do komisji w całości lub 
w części. Przyjęte zostały wnioski co do zawiesze
nia postępowania sądowego przeciw Richter’owi i 
D uncker’owi. (W olffs T. B .)

Francja.
* f P i s m a  o p o z y c y j n e ) .  Pokojowe i życzliwe 

na tei-az usposobienie pism opozycyjnych francuzkich 
wychodzi na jaw  między innemi w ocenianiu wypad
ków zaszłych w St.-Aubin. Podczas gdy zajście tak 
krwawe pomiędzy siłą militarną a robotnikami, by
ł a b y  wywołała wśród innych okoliczności jak  naj
gwałtowniejsze napaści ze strony tych pism przeciw 
rządowi; same nawet takie pisma, jak  Avenir natio
nal i Opinion nationale wspominają o tych wypad
kach jedynie pobieżnie i podziwiają prostotę, jakiej 
ludność robotnicza dała dowody przy tej sposobno
ści. Avenir pozwala sobie tylko na uwagę co do 
niejasnej jakoby redakcji prawa o zgromadzeniach, 
którego nie mogązro zumieć ludzie tak prości, jakim i 
są robotnicy. Pisma półurzędowne powiadają prze
ciwnie, że nawet robotnik najbardziej ograniczony, 

jeżeli tylko nie powoduje się złą wolą, musi przy
znać, że zastrzeżona w tem prawie prerogatywa dla 
robotników co do wspólnych narad, musi służyć 
także t y m , którzy dają robotnikom zatrudnienie. 
Opinion nationale zwala winę wypadków zaszłych w 
St.-Aubin na nizki stan oświaty robotników fran
cuzkich i korzysta z tej sposobności, ażeby przemó
wić za niezbędnością bezpłatnego wychowania ele
mentarnego. (Nordd. A. Z .)

* ( K s i ą d z  H y a c y n t ) .  Zgodnie z przemagają- 
cą  obecnie w życiu publicznem Francji dążnością 
do unikania zajść i rozpraw drażliwych, ksiądz 
H yacynt opuścił także na teraz widownię swej wal
ki przeciw ultramontanizmowi, i to właśnie w tym 
dniu, w którym zgodnie z wezwaniem wystósowa- 
nem przez jenerała jego  zakonu, miał on wrócić do 
klasztoru. Ksiądz Hyacynt odpłynął do Ameryki. 
Wiadomość tę, podaną przez Liberte, potwierdza 
obecnie Journal des Debalsy który zapewnia, że po
byt znakomitego kaznodziei w Ameryce nie potrwa 
długo i że wróci on do Europy ku końcowi tego 
roku, t. j. w tym samym czasie, w którym rozpoczną 
się obrady soboru powszechnego; tymczasem ksiądz 
Hyacynt czyni swą postawę względem soboru zale
żną od biegu wypadków. (Nordd. A . Z.)

* ( P r o j e k t  m a n i f e s t a c j i ) .  L a  Patr, z dnia 
11 października pisze: Siecle doniósł dziś z pewnym 
rodzajem pochwały o liście jednego z swoich abo
nentów, który proponuje manifestację z charakte
rem  stanowczym: deputowani nie powinni się ze
brać ńa otwarcie izb w dniu 29 listopada, nazajutrz 
zaś żądać postawienia ministerstw w stanie oskar
żenia. Śmieszna to bardzo rzecz; deputowani skraj
nej lewicy chcieli z początku, ażeby zebrano się jak 
najprędzej, prędzej nawet jak  było możliwem. Te
raz chcą, ażeby się wcale nie zbierano. Chcieli 26 
października, teraz nic chcą 29 listopada. Sądzili 
oni, że im za długo kazano czekać, teraz sami się 
odraczają.

* ( R o z r u c h y ) .  Paryż, 11 października. Dono
szą, że przedwczoraj odjechał oficer ordynansowy 
cesarza do Aubin, gdzie jak  wiadomo, przyszło do 
krwawego starcia pomiędzy górnikami i wojskiem 
sprowadzonem zRodez przez prefekta. Z swojej 
strony minister robót publicznych, od którego zale
ży administracja górnictwa, miał wysłać na miejsce 
specjalnego inspektora. Cesarz chce rozpoznać tę 
smutną katastrofę we wszystkich szczegółach. W ia
domo, ze w Aubin jest główny punkt kopalni wę
g la  odstąpiony kompanji kolei żelaznej orleańskiej. 
Eksploatacja odbywa się tam pod gołem niebem 
i w galerjach. Rudy przerabiane tam bywają na 
wielką skalę w pięciu wielkich piecach. Liczą tam 
przeszło trzy tysiące robotników. (L a  Fr.)

* ( 1 » r j 1)'. Don«szą, że p. Nigra, poseł wło-
ski, k tóry  udał się do W enecji na przyjęcie cesa- 
rzowej francuzów, powrócił już do Paryża. {Im  
Fr.)

Turo ja i ziemie słowiańskie.
* ( O r g a n i z a c j a  s z k ó ł ) .  R z ą d  turecki zrobił 

c  .ecnie krok, na jak i nie mogły zdecydować się do

tąd Anglja i Francja. Nowe prawo o szkołach, o- 
głoszone przez rząd turecki, stanowi, że uczęszcza
nie do szkół elementarnych jest obowiązkowe. P ra 
wo pomienione obejmuje przepisy dokładne tak co 
do wypadków wyjątkowych, które mają być dopu
szczane, jak  również co do kontroli ze strony władz 
we względzie stosowania się do tego prawa, i nare
szcie co do środków przymusowych, jakie mają być 
używane względem rodziców niestosujących się do 
tego prawa. Szkoły elementarne mają być bądź 
muzułmańskie, bądź chrześciańskie, stosownie do 
charakteru-ludności, dla której szkoły są przezna
czone; lecz te zakłady, w których młodzież ma 
przygotowywać się dla wejścia do liceów, powinny 
mieć charakter mięszany i przyjmować uczniów za
równo muzułmańskich jak  i chrześcjańskich. Dalej 
prawo to stanowi, że ma być założona wyższa szko
ła  normalna. Prawo to zapowiada tak znakomity 
postęp w rozwoju stosunków tureckich, iż życzyć 
należy, ażeby nie pozostało ono martwą literą. 
(Nordd. A . Z.)

* ( C e s a r z o w a  f r a n c u z ó w )  spodziewaną jest 
w d. 13 października w Konstantynopolu. Pewna 
część kolonji francuzkiej ma udać się aż do Marmo
ra  na spotkanie jej cesarskiej mości. (L a  Fr.)

Hiszpanja.
* ( K w e s t j a .  d z i e n i k a r s t w a ) .  Gazety 

donoszą, że minister spraw wewnętrznych oświad
czył w kortezach, iż pisma mogą roztrząsać wszel
kie kwestje polityczne, byle nie napastowały insty- 
tucij ustalonych z mocy konstytucji i nie pobudzały 
ludu do powstania. P ism a republikańskie, jak  np. 
Discussion, zniewolpne zostały przez gubernatora 
M adrytu do usunięcia stałego swego napisu: „Nie 
potrzeba królów! Niech żyje rzeczpospolita!” Tym
czasem, dziwnym zbiegiem okoliczności, kortezy 
roztrząsają obecnie projekt do praWa, z mocy któ
rego wszystkim dziennikom, ktpre skazane zostały 
na rozmaite kary za rządów Burbonów, mają być 
zwrócone zapłacone przez nie kary pieniężne. W  so
botę kortezy odbyły posiedzenie tajne. (Nordd. 
A. Z.)

Anglja.
• ( M e e t i n g ) .  Agitacja fenjeńska w Irlandji za

czyna znowu wychodzić na jaw  z wielką gwał
townością, która to okoliczność jest złą oznaką dla 
wpływu uspokajającego, jaki miało wywrzeć na sto
sunki tameczne rozwiązanie liberalne kwestji ko
ścielnej. Na meetingu na korzyść feujenów aresz
towanych, który odbył się w zeszłą niedzielę w D u
blinie, znajdować się miało około 120,000 (?) osób. 
W meetingu tym 'wzięło udział nie mniej jak  20 
stowarzyszeń. Zgromadzenie to zamierzało z po
czątku, dla nadania demonstracji większych rozmia
rów, ażeby stowarzyszenia udały się w rozmaitych 
kierunkach do punktu zbornego, lecz policja wy
kreśliła ten punkt programu. D la utrzymania spo- 
kojności podczas meetingu, policja przedsięwięłą 
najrozległejsze środki ostrożności, dzięki którym 
nie miało rzeczywiście miejsca żadne nadużycie. 
(Nordd. A. Z.)

A saeryka.
* ( F i n a n s e  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h ) .  P. 

Boutwell, minister skarbu Stanów Zjednoczonych, 
miał w zeszłą sobotę w Filadelfji mowę, w której 
oświadczył się przeciw zwiększaniu liczby pieniędzy 
papierowych i przemawiał za niezbędnością spłaca
nia długu państwa w złocie lub w papierach podług 
kursu. Teł-azniejsze dochody z podatków pozwa
lają na coroczne zmniejszanie długu państwa o 100 
miljónów dolarów. M inister wynurzył przekonanie,' 
że zwiększające się zaufanie publiczności postawi 
rząd w możności ukonsolidowania długu państwa, 
tak, ażeby procenta nie przewyższały 4 od Sta. 
W końcu minister skarbu zalecał podwyższenie po
datków od przedmiotów zbytkownych. (Nordd. 
A. Z .)

"Kronika Sądowa.
Puszczanie w obieg fałszywych, biotów bankowych.
W tych dniach wprowadzony został w ostateczne 

wykonanie wyrok rządzącego senatu, który A ltera 
Bortenszteina, z drobnych spekulacij utrzym ującego 
się, za puszczenie w obieg fałszywych 50-rublowych 
biletów cesarstwa z wiedzą, że są fałszywe, skazał 
na pozbawienie wszelkich praw i zesłanie do robót 
ciężkich w zakładach fabrycznych przez lat sześć, 
z następnem na zawsze osiedleniem w Sybeiji.

F ak t sam miał miejsce jeszcze w końcu roku 
1864, lecz obwiniony, kłamliwemi zeznaniami, wi
kłaniem sytuacji śledztwa i powoływaniem osób w 
odległych miejscach, które tam wcale się uie znaj
dowały i znanemi nie były, potrafił zwlec wymiar 
sprawiedliwości karnej aż do roku bieżącego.

Szczegóły sprawy podajemy tu w streszczeniu.
Komisarz cyrkułu 3-go na doniesienie Hersza L. 

iż Bortensztein posiada fałszywe bilety bankowe, 
rozkazał ująć tegoż ostatniego na ulicy F reta  i za
raz znaleziono przy nim pięćdziesięcio-rublowy bi
let fałszywy, oraz list przygotowany do odesłania 
do Płocka, pod niepewnym, widać sekretnie obmy
ślonym adresem, w którym Bortensztein widocznie 
zobowiązywał się w N. 100 sztuk 5, N. 50 sztuk 6, 
N. 25—6, N. 1 0 - 6 ,  N. 5—6, N. 3— 10, N. 1 za
brakło mu, jak  powiada w liście, i dodaje, że każdy 
numer będzie zapakowany w osobnem pudełku.

Bank cesarstwa mając sobie przesłany powyższy 
bilet oświadczył, że takowy należy do 15-go rodza
ju  fałszowania i że zrobiony był w Anglji sposo
bem litograficznym na prostym papierze, redakcja, 
zaś listu pomienionego, mimo tajemniczości wyra
żeń, w toku całej myśli i urywanych frazesów, od
nosiła się do biletów bankowych na rubli 100, 50, 
25, 10 i 3.

Tyle szkodliwa zbrodnia wywołała najściślejsze 
dochodzenie administracyjne i sądowe w celu wy
krycia sprawców, a rezultat ich stanowczo potępił 
Bortenszteina, ze złej konduity znanego i już raz za 
oszustwo jedynie dla braku dowodów tymczasowo 
od kary uwolnionego, który w kilkakrotnie sk ła
danych zeznaniach coraz zmiennie, a zawsze kła
mliwie usiłował usprawiedliwić posiadanie rzeczo
nego fałszywego biletu i tajemniczą redakcję listu 
swego objaśniał, że wypisane w nim numera ozna
czają gatunki cygar, które miał posłać adresantowi 
do Płocka, jako wynagrodzenie za dostarczenie ja 
rzyn, które to objaśnienie na pierwszy rzut oka do 
oczywistości okazało się kłamliwem, bo za 39 cygar 
nieprawdopodobnem jest przysłanie aż z Płocka ja 
rzyn; obok tego, nikt nie oznacza cygar numerami 
100, 50, 25, 10, 5 i 3, które odpowiadają num ery
cznie zwykłej wartości nominalnej biletów w o bie
gu będących, zresztą po kilka cygar nikt w oso
bnym pudełku nie posyła.

Jeden ze świadków pod przysięgą zeznał, że Bor
tensztein przyrzekł dostarczyć mu 10 sztuk fałszy
wych biletów 50-rublowych, i za każdą sztukę ugo
dził się po rs. 30 mówiąc, że papierki posiada od 
Friszlanda, który przywozi je  z zagranicy w trzci
nie, co przy rozwiniętem śledztwie zasługi wało na 
wiarę, g d y ż  F r i s z la n d ,  c z ło w ie k  n a jg o rsz e j k o n d u i
ty, pozostawał z Bortenszteinem w d o b ry c h  sto
sunkach, wyjeżdżał po kilka razy za granicę do 
Wrocławia, Berlina i Ostendy, i celu tych wy

jazdów, oraz przebywania za granicą usprawiedli
wić nie mógł, zaś po wyroku pierwszej instancji, 
skazującym go na karę główną za sprowadzanie z 
zagranicy i puszczanie w obieg fałszywych biletów 
bankowych, zdołał nagle zbiedz i ukryć się przed 
wymiarem sprawiedliwości.

Inny znów świadek zeznał, że Bortensztein spot- 
kawszy go na ulicy uświadczył mu, iż jeżeli chce 
być tak bogatym jak  Josek Rejchman, to wkrótce 
może przyjść do posiadania domu; że są bilety 50 
rublowe do puszczenia w obieg i że w tymże dniu 
będzie miał kilka papierków, że Bortensztein oka
zywał mu w baw aiji papierki 50 rublowe i że świa
dek wziąwszy jeden z nich, dojrzał brak w’odnych 
znaków.

W edle zeznania innego pod przysięga świadka, 
Bortensztein obiecywał dostarczyć mu kilka papier
ków, następnie w parę tygodni mówił przed nim, że 
dopiero mu mają przysłać papierki, niezadługo żą
dał od zeznawającego rsr. l5> upewniając, że zaraz 
pięć sztuk po 50 rubli przyniesie, i że jeg o  samego 
każdy papierek po 3 ruble kosztuje.

Innemu także świadkowi przyrzekał dostarczyć 
papierków bankowych zaręczając, że choć one będą 
fałszywe, może z pewnością na nich dużo zarobić.

Słowem tak powyższe, jak  i inne wiarogodne ze
znania, w jedną zgodną całość wiążące się, kazały 
uznawać Bortenszteina za prawnie i zupełnie prze
konanego o puszczanie świadomie w obieg fałszy
wych biletów bankowych Cesarstwa, skutkiem cze
go wyrokami dwóch niższych instancij, to jest: sądu 
kryminalnego w Warszawie, tudzież sądu apelacyj
nego, skazany został na karę, której stopień na po
czątku wymięliśmy.

W skardze do rządzącego senatu na uciążliwość 
w y r o  ko w takowych, mimo gorliwej obrony mecena
sa Stanisława Zalewskiego, Bortensztajn nic takie
go nie przytoczył, co by na złagodzenie kary wypły
wać mogło i dla tego też senat zaskarżone wyroki 
zatwierdził. ,

Spo sób przecięcia głów rego źródła księgo- 
suszu czyli zarazy bydlęcej (pestis b ovum ).

iadomo jest wszystkim zajmującym się tym 
przedmiotem, że prawie j edyną i główną przyczyną
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księgosuszu jest sprowadzanie bydła tak rasy stepo
wej jak i krajowej, z sąsiednich i południowych gu- 
bernji Cesarstwa do Królestwa, bez czego obyć się 
kraj nasz nie jest w możności, tak z powodu malej 
produkcji mięsa na miejscu, jak równie i dla tego, ze 
tamte okolice obfitujące w stepy j  pastwiska są w 
możności wytworzyć daleko taniej i lepszy g« 
mięsa jak u nas. . ,, -

Ciągłe pojawianie się księgosuszu me y ą
dza klęski w samem bydle, ale zarafen\,Zp* j •„ 
działywa na gospodarstwo rolne, bro c p ę
brane przez władzę, a mianowicie urządzenie k n a:
rantan w pewnych punktach P0Sialllcz J  . ’ 
że zapobiedz szerzeniu się zarazy bydlęcej. Z d łu
giej strony nie można obejść się ja  wyżej ws c.iza 
no bez sprowadzania bydła z Cesarstwa do K róle
stwa. Pracując nad tym przedmiotem od lat prawie 
trzydziestu, znając dokładnie samą chorobę księgo
suszu czyli zarazę bydlęcą, jak i środki przeciwko 
niej przedsiębrane, prowadząc znaczną liczbę śledztw  
urzędowych w celu wykrycia przyczyn częstego po
jawienia się tej zarazy, pierwszy w kraju naszym w  
roku 1863 w miesiącu maju zwróciłem uwagę ów
czesnej władzy wyższej lekarskiej o panowaniu je- 
dnoczesnein księgosuszu na bydle i owcach i zarzą
dzałem odpowiednie środki dla przecięcia dalszego 
szerzenia się tej zarazy przez lat wiele.

W szystko to dało mnie możność zbadania wszech
stronnie tej kwestji i przyszedłem do tego przeko
nania, że jedynym środkiem do przecięcia, wpraw
dzie nie w zupełności, ale przynajmniej w znacznej 
części, źródła przyczyn wniesienia księgosuszu do 
Królestwa, jest zmienienie sposobu transportowania 
bydła stepowego i krajowego z gubernij Cesarstwa, 
to jest: zamiast prowadzenia tego bydła traktem wo
łowym z kwarantanny głównej włocławskiej przez 
Radzyń, Łuków, Siennicę do W arszawy, jak równie 
z kwarantanny Ciechanowiec i Łuszkow, wskazać 
trakt wołowy na Brześć Litewski i Terespol, a ko
rzystając z drogi żelaznej warszawsko-terespolsk.ej 
urządzić odpowiednią kwarantannę w Terespolu.

D la o s i ą g n i ę c i a  zaś tak ważnego celu, jak ochro
nienie znacznej przestrzeni kraju od zarazy bydlę
cej, wypadałoby wzbronić handlarzom i wszystkim  
innym prowadzić bydło drogą dziś używaną, a pole
cić przewozić takowe koleją żelazną z Terespola do 
W  arszawy.

Tymczasem zaś zanim w Terespolu byłaby urzą
dzona odpowiednia kwarantanna, należałoby zalecić, 
aby bydło prowadzone traktem wołowym do Łuko
wa, przewożono ztamtąd koleją żelazną do W ar
szawy.

Następnie możnaby zaprowadzić pod Pragą od
dzielne zupełnie targ i, szlachtuzy i inne urządze
nia w ten sposób, żeby już bydło żywe nie było zu
pełnie wprowadzane do W arszawy, a tylko żeby z 
Pragi przewożono mięso wprost do jatek.

Skasowanie dotychczasowej drogi i zwinięcie 
punktów rewizyjnych na trakcie wołowym, dałoby 
możność władzy, bez powiększenia wydatków na 
na służbę weterynaryjną, pomieścić w kwarantannie 
terespolskiej większą liczbę weterynarzy i rewizję 
kwarantannową zrobić więcej rzeczywistą, kiedy 
obecnie przy małej liczbie weterynarzy w kwaran
tannie włodawskiej, częstokroć rewizja musi być 
tylko formą, bo przy napływie niekiedy po parę ty
sięcy sztuk bydła do kwarantanny, fizycznem jest 
niepodobieństwem dokładnie czynność tę dopełnić.

Często się też zdarza, że bydło wypuszczone z 
kwarantanny jako zdrowe, po ujściu kilkudziesięciu 
wiorst albo i mniej, okazuje znaki księgosuszu, u- 
dzielając takowy po drodze bydłu krajowemu a na
wet^ nieraz pada z tej choroby na drodze.

Na teraz ograniczam się na rzuceniu tycn kilka 
słów, w następstwie zaś postaram się obszerniej 
rzecz tę rozwinąć. Alfons Budziński.

Największa ciepło +  13,*2 R. Najmniejsze eiepio -f- 3 ,”3 R. 

W ysokość wody na W iśle stóp 3 cali 9.
K U R S G IE Ł D Y  W A R SZ A W SK IE J. 

dnia 2  (1 4 ; P aździern ika  18 69 r.

PRZEWODNIl< WAliSŻAWSŁi
Warszawa, 

dnia 2 Października.
K a l e n d a r z .

W  p ią tek  8 ( 1 5 )  październ ika  —  śśw . Jad w ig i w dow y i 
T e resy  p an n y. —  S łoń ce w sch. o godz. 6 m in. 2 6 ;  zach. o 
god z . 5 m in . 5 .

W  sob otę  4 ( 1 6 )  października —  św . F loren tyn a  b isk . 
S ło ń ce  w sch . o god z. 6 m in. 2 7 ;  zach. o god z. 5 m m . 3 .

d y .

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . —  D ziś ,  w e c z w a r te k b a le t  w 3-ch

aktach, Modniarki czyli Karnawał paryzki —  Osoby:
A d e lin a —  panna Piotrowska , M arja—  panna Ohwińska, 
T urluretta  — panna D ylewska, F ifin a  —  panna Popiel 
(w szy stk ie  4 -ry m odniark i); P ani M orin , w łaścicielka  m a
gazynu  —  panna Żerom ska  ; H en ryk  —  pan Ixzadca, 
Ponchard —  p . M eunier, M ich ał — p . Puchalski, 1 iotr  
p . F ila tyn  —  (w szy scy  4 ,  m łodzi m alarze); P - M ichonet, 
wuj H e n r y k a —  p . Pewiński', P an i C reveceur, je g o  tow a
rzyszka p o d r ó ż y — panna Twaroivska\ Lord Dicksem  “ P- 
Owerlo\ G erond io  j e g o  p o w iern ik —  p . M arx.  —— TańCC. 
P as se u l, P a s d e  tro is , K ankan, P as de deux, L ina , as 
de s ix , K adrylle. —  Jutro , w p ią tek , trajedja Zbójcy Ov.' 
stęp  p . W a rd zy ń sk ieg o ). —  Wczoraj, w e środę, daw.mo k o 
ni ed je śluby p a n ie ń s k ie  czy li M a g n e ty z m  s e r c a  i u ś c i 
s k a j m y  s i ę ,  było  osób  7 1 1 . . .

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w  pałacu - K azm iierow -

sk im ) .— Otwarty  w  Niedziele i Czwartki.
M U Z E U M  S Z T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu K azim ierow - 

sk im ), w paw ilonie na lew o, w e Czwartki i Niedziele bez
p ła tn ie , od god z . 10 -ej rano do 2-ej po południu .

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  ZA C H Ę T Y  S Z T U K  P I Ę 
K N Y C H  (w hote lu  eu rop ejsk im ). —  Codziennie, od god zi
ny 10  rano do w ieczora. —  Cena w ejścia kop. 15; w n ie 
dzie lę  zaś i św ięta  k op . 5.

t e a t r  r a p p o . —  D z i ś ; codziennie, p r z e d s t a w i e 
n ia  o p t y c z n e  II . K r o s so .—  P rzedstaw ien ia  te  zaw ierać b ę 
dą cudne obrazy, objaśn iane ustnym  Wykładem: 1 ) G eó log ja  
o tw orzeniu  się  kuli z iem sk iej, z p ierw otnych  czasów , az do 
obecnej e p o k i , z w ykazaniem  p ierw otn ie u tw orzonych  
warstw; przytem  czytane b ęd ą  k ró tk ie  i pop u larne obja
śnienia; 2 )  P odróże  do b iegu n a p ó łn o cn eg o , Frankliria o sta 
tn ia  podróż i j e g o  ofiary; 3 )  K rajobrazy i scen y  natury, za 
pom ocą św iatła m ag iczn ego  i efek tow nych  ogni; 4 )  O ptycz
n e czarodziejsk ie  obrazy, ja k  niem niej m istrzow sk ie. K op ie  
arcydzieł sz tu k i, oraz m agiczna gra kolorów . —  P oczątek  o 
g od zin ie  w pół do 8 - e j .—  Wczoraj, b y ło  osób 2 0  3.

k a s s in o . —  D ziś  i  codziennie, przedstawienia ma
giczne P- K b ery .— P oczą tek  o god zin ie  8 -e j. —  Wczoraj, 
b yło  osób  2 1 .

W SALI RESURSY OBYWATELSKIEJ.— D ziś  i co
dziennie, W ystawa widoku zamku Freienschloss i 
miasta Freimarkt w Styrji z drzewa korkowego. —
W ystaw a otw arta od godziny  1 0 z rana do 7 w ieczorem  i 
ty lko krótk i czas trw ać b ęd zie . —  C eną. w ejścia od osoby  
k op . 15; dzieci i n iższe  stop n ie  w ojskow e p łacą kop . 1 0 .

W P R A D O  za rogatkam i W o lsk iem i, zakład gastron om i-  
czno-spacerow y, codziennie j e s t  otw arty. —  W  niedzie
le, i każde św ięto  gryw a orkiestra w p ełn ym  k o m p lec ie , 
w span ia le fajerw erki na ląd zie  i w od zie  i ogn ie  B engal
e e .  __ P oczątek  o god zin ie  6 -ej po połu dn iu . —  W ejśc ie
w dni św iąteczne od osob y  k op . 1 5 . —  D z iec i do la t 1 0-u  
b ezp ła tn ie; starsze k op . 5 .

* Przyjechali do Warszawy: fligel-adjutant pułko
wnik książę Szachowski, z Petersburga; rzecz, radca 
stanu Fedorowicz, z Kalisza.

* D nia  1 ( 1 3 )  b . m . i roku, chorych  w 8-u  cyw iln ych  
szpitalach: przybyło 7 6 , w yzdrow iało  5 2 , um arło 9 , p o 
zosta ło  1 5 9  6 (m ężczyzn  7 2 9 ,  k o b ie t  8 6 7 ) , z n ich w sz p i
talu starozakonnych m ężczyzn  1 6 4 ,  k ob iet 15 8 .

* D nia  1 ( 1 3 )  b ież . m ies. i r ., u r o d z i ł o  S ię :  chrze- 
ścjan: p łc i m ęzkiej 9 , p łc i żeńskiej 8; starozakonnych: 
p łc i m ęzkiej 4 , p łc i żeńskiej 4 ,  razem  2 5 ;  ; Z 3 W 9 X łO  
ś l u b y  m a ł ż e ń s k i e :  par: chrseśojan — ; starozakon
nych — ; —  u m a r ł o :  chrześcjan: p łc i m ęzkiej 1 0 , p łci 
żeń sk ie j 8; starozakonnych: p łc i  m ęzkiej 3 , p łci ż eń 
sk iej 2 , razem  2 3 .

* Z m arli w ty ch  d n ia c h : J a n  C hojnow ski, em eryt; A n 
to n i K w iatkow sk i, d yrektor kom ory A ch alćyk  na K aukazie; 
K atarzyna z G óreck ich  K ellerow a , żona obyw atela; Izabela  
z B abstów  M łyn arska , żona urzędnika d yrekcji głów nej to 
w arzystw a k red ytow ego  z iem sk ieg o ; E leon ora  z W a lu s iń -  
sk ich  S p leszyń sk a , żona ek sp ed ytora  p oczty  na P radze, lat 
2 8 ;  M arjan n aR om ań sk a , la t 8 .

M O N E TY .

Pół-Im perjały R o sy jsk ie ...............................
Dukaty Holenderskie nowe ważne.
Frydrychsdory P r u s k i e ...............................
Pruski kurant za 100 t a l . .  .

P A P IE R Y  
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ...............................
B ilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . .
Obligacje eząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę................................................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A .

po złp . 300 za sztukę . . . .  
L it. B . po złp . 200 za sztukę z kupon. .

„ „ „ bez kuponu .
L isty Zastawne I i i-g o  Okresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 ...........................................
Listy Zastawne IH -go  Okresu Serji 2-ej

za rs. 100*)..............................   , . .
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiegb._ 
L isty likwidacyjne za rs. 100*)
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 .................................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 .................................................
B ilety Banku Ces. Ros z r. 1860 za rs.

1 0 0 ......................................................
M etaliki Lutowe za rs. 1 0 0 .........................

,, Sierpniowe za rs. 100 .
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 .

„ „ z 1866 rs. 100 .
5%  Listy Zastaw. Rosji  .........................
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie

go dróg żelaznych rs. 125 ■ .
Obligacje Głów. Tow. Ros. D róg Żel. po 

frank. 2,000 za rs. 100 . . . .
Akcje Drogi Żel: .W ar.-W ied. za sztukę. 
Obligacje D rogi Żel. W ilr.-W ied. po fr.

500 za s z tu k ę .................................... :
Akcje Drogi Żel. W ar.-Bydgoskiej za rs.

1 0 0  .
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100 . .
Akcje D rogi Żel. W ar.-Terespolskiej za 

rs. 1 0 0 ................................................

Żądano | Płacono
Rs. | K . | Rs. | K.

A kcje D rogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100 . 102 — 100 —  '

Berlin . .
W E X L E .

. 100 Tal. 2 m. 117 75 117 60
» • • k. t. — \rr-r 117 45

W rocław  .
.

?» ii 2 m. --- : *--- • f —•
Gdańsk . . • ii ii 2 m. ' --- 117 45
Hamburg . . 300 B . Mk. 2 m. , —*■' —. — '
Londyn . . 1 Ft. St. 3 m. 8 8 8 6
Paryż. . . . 300 Frank. 2 m. 96 5 2V* 96 37 »/*
W iedeń . . 150 Zł. W. A . 2 m. 97 80 * - r
Petersburg . . 100 Rsr. 1 m. -

n * 11 11 • k. t. — .TT; ' ■ L
M oskw a. . 11 11 1 W . ; w i • t~ . T ; —

» 11 11 k. t. - • '

-  •
—  • ___ —

86 -

— —

— - — .

— —

91 27 90 77

90 77 90 27
- -—

75 85 75 52

I V (  • ■ — -

— t

102
102

50 102
101

158 —

155 —
103 50 102 50

(  J j n • v _ ł . : ' -

■ ■___ _
72 50 71 50

72 - ; -  ■

- —

—

* W artość kuponu bież. od Listów  Zastawnych rs.,1 k. 23% .
* „ „ „ od Listów Likwidacyjn. rs. 1 k. 47 %.

K U R SA  T E L E G R A FIC Z N E  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  
z Berlina, d. 1 (1 3  P aździernika) 1 3 6 9  r.

Z B E R L IN A .

C en y  T a r g o w e .
dnia 1 (1 3 )  P aździernika  1 8 6 9  roku.

R O D ZA J PR O D U K TÓ W

S  t  a  u
D ziś z rana -f- 9,»8 R.

W  c z  o r  a j. 
B a ro m e tr  w m ilim e trach  
T e rm o m e tr  Reaumura . 
S tan  n ieba . . . .

P  O g  O
' | o g . 4  l>o poi.

757-1 
-y 4.*0 

pogodny

752.5
- r - 1 2 . ' '2
pogodny.

P sz e n ic a ................................
Ż y to ............................................
Jęczm ień ......................
O w ies.........................................
Rzepik l e t n i .............
K artofie - • - • 1 - * * •

Pud siana od kop. 25 — 30. Pud słom y od kop. 18 -  
Dowozy: Pszenicy 229; Żyta 286; Jęczm ienia -  ; 

Owsa 286 ezetwerti.

Czetwert 

rsr. kop.

Korzec od — do

ruble sr. kopiejki

10 80 5 25 6 75
6 12 3 67% 4 8 2 '/,

— — — - ■— ,
3 60 2 10 2 25

1 44 — 75 — | 90
2 1 % •

B ilety  Banku Rosyjskiego..............................
W eksle na W a r s z a w ę ....................................

„ Petersburg 3 tygodn. . . .
„ „ 3 miesięczny . .
„ Londyn 3 „ . . .
„ Paryż 2 „ . . .
„ Hamburg 2 „ . . .
„ W iedeń 2 „ ,

Listy Zastawne 4*%. . . . . . . .
L isty Likw idacyjne. . .
Obligacje Skarbowe 4%  . . . . . ■
K oleje Rosyjskie....................................
A kcje D rogi Żelaznej Terespolskiej . .
Obligacje D rogi Żelaznej Terespolskiej . 
Akcje D rogi Żelaznej W arsź.-W iedeńskiej 
A kcje D rogi Żel. W arsz.-Bydgoskiej . .
Nowa pożyczka premjowa 1-ej emisji . .

„ „  ,» 2-ej em isji. .
5-ta Pożyczka S t ie g l i t z a ...............................
5%  Listy Zastawne R u s k ie .........................

Żyto na ta r g u ...........................................
, „ na dostawę w jesieni . . . .

Z W IE D N IA .

W eksle na Londyn . . .  . . . .
„ H a m b u r g ......................................
„ P a r y ż ............................................

Pożyczka N a r o d o w a .....................................
5°/0 M e ta lik i ......................................................
A kcje Banku K r e d y to w e g o .........................

Z PA R Y ŻA .

Renta 3%  . •
Renta W ł o s k a ...............................
A kcje Kredytu Ruchomego . . . .

Z L O N D Y N U .

i żądają | płacą 

: '  7 6 % -
755/a 
84
83%

8 2 %

I 68 y* 
S7%

| 67%
95%
77
78%
57%

123
1 2 0 %

3 %  P ap ie ry  (C onsołs)

, 48
“ 7%

122 60 
89 90  
48 70 
68 90 
59 80 

257

71 30
53 3 0

206

93 %
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UWIADOMIENIA I PRZYWILEJE. 
3A M B IE H M  I  IIPH B JL IE nJL

•^> D. 7043. Komisja Rządowa 
Sprawiedliwości.

Ogłasza, i i  nadesłany w drodze urzędowej 
akt zejścia Mateusza Pluteckiego, b. Pro
boszcza parafii Gorzków Powiatu Pińczów- 
skiego Gub Kieleckiej, w d 3 Marca r. b. w 
mieście Kołogrywie Gubernji Kostromskiej 
zmarłego, przesłany został Prokuratorowi 
Królewskiemu przy Trybunale Cywilnym w 
Kielcach, dla odpowiedniego art 94 K. C. P. 
postąpienia

Y> arszawa d. IG (28) W rześnia 1369 r.
Członek Komiąji,

Rzeczywisty Radca Stanu, K. Łaski. 
3 - 3  Naczelnik Wydziału, Puchalski,

JK. D. 7044. Komisja Rządowa 
Sprawiedliwości.

Podaje do wiadomości stron interesowanych 
iż nadesłany w drodze urzędowej akt zej
ścia Karola Bem rodem z m. W arszawy po
chodzić mającego w wieku lat 76 na dniu 31 
Marca r. b. w Brukselli zmarłego, przesłały  
zosta ł Prokuratorowi Królewskiemu przy 
Trybunale Cywilnym w Warszawie, dla od
powiedniego art. 94 K. C. P. postąpienia.

Warszawa d. 16 (28) W rześnia 1869 r.
Członek Komisji,

Rzeczywisty Radca Stanu. K. Łaski.
3 —3 Naczelnik W ydziału, Puchalski

N. D. 6937. pjeuapmaMenm-b Toprae.iu 
w MtinyrfaKmj/ph.

Ha ocHonaHia 145 ct. y CT. npo». (Cb. 3aa. 
3aa. T. XI) oOxhbjhctx, mto 16 Ik>jh cero 
roja, nocryniijio bx ohhS npouieme I’. Kay- 
ne o BHjaqtHHOCTpaHuy Aeite H nynitaiix 0 . 
Ioxhmx h K° 5-4®THeft npaBHJieriH Ha yco- 
BepmeHCTBOBaHia bx ycrpoHcTB® uepeHOC- 
BHXT, Tpyó<taTbixx KoaojueBx.

4 CeHTHÓpa 1869 roga.

K. D. 7445. Syndycy Tymczasowi Masy 
upadłości AXfonsa Turskiego.

Na skutek art 65 księgi 3 K. H. wzywają 
wierzycieli osobistych A lfonsa  Turskiego, 
aby się stawili w ciągu dni 40, bądź osobiście 
bądź przez pełnomocników szczególnie do 
tego umocowanych, przed syndykami upadło
ści i oświadczyli, z jakiego tytułu i w jakiej 
sumie są wierzycielami i tytuły na ręce syn 
dyków lub w kancelarji Trybunału Handlo
wego w Warszawie w domu pod Nr. 549 za 
kwitem złożyli.

Warszawa d 1 (13; Paździer. 1869 r.
Nikodem Rosenblum, Obrońca Sądowy, 

w Warszawie N. ‘2377.
1— 1. Ryszard Brenk w Włocławku.

N. D . 4906. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
przy Trybunale Cywilnym w Kielcach.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż po 
nastąpionej w d. 11 (23) Czerwca b. r. śmier
ci Franciszka Malinowskiego, otworzył się  
spadek sumy rs. 600 i drugiej rs. 450, pod 
N-rami 8 i 9 działu IV, wykazu hypoteczne- 
go nieruchomości miejskiej w m ieście guber- 
njalnem Kielcach pod Nr. poi. 169 położo
nej, a w hypotece Nr. 24 oznaczonej, zabez
pieczonych. tudzież co do prawa dożywocia 
w dziale III pod Nr. 5 objawionego. W zy
wam zatem wszystkich interesowanych do 
spadku tego, aby najdalej w d. 8 (20) Stycz 
nia 1870 r., jako terminie prekluzyjnym, do 
mej Kancelarji zgłosili się.

Kielce d. 25 Czerwca (7 Lipca) 1869 r. 
2 - 2  Juszyóski.

N . D . 7436. Sędzia Komisarz Masy 
upadłości AdamaChodubskiego.

Wzywa wierzycieli tejże masy, aby się w 
dniu 4 (16) Października r. b. o godz. 4 z po
łudnia w m iejscu posiedzeń Trybunału Han
dlowego w Warszawie pod Nr. 549 urzędują
cego, osobiście lub przez pełnomocników  
niezawodnie stawili, celem wyboru syndyków 
tymczasowych.

Warszawa d. 1 (13) Paździer. 1869 r.
1— 1 Karol Szlenker.

OTWARCIE SPADKÓW. 
OTKPMTIE HACJPBjJCTBT).

N . D. 7 442. Rejent Kancelarji Ziem ańskiej 
w Warszawie.

Po zaszłej w dniu 6 ( 18)  Maja 1869 roku 
śmierci Łukasza Berent właściciela dóbr 
Kołacin z przyległościami w Powiecie B rze
zińskim , Gubernji Petrokowskiej położo
nych, toczy się postępowanie spadkowe, do 
uaonczenia którego, termin na dzień 16 (28)

1870 roku w kancelarji hypotecznej oznaczony został. J
Warszawa d. 25 Czerwca (7 Lipca) 1869 r.

Teofil Brzozowski, Rejent.

REGULACJE HYPOTECZNE. 
YCTPOiCTBO HHOTEKT).
N. Z). 7422. S ą d  Pokoju w Gombinie.

Z powodu żądania nowpj regulacji bvDo- 
teki:

1. Nieruchomości w m ieście Gostyninie 
pod Nr. 192 położonej, do Juliusza Jes«e na
leżącej.

2. Nieruchomości w m ieście Gombinie przy 
rynku m. dawniej pod Nr. 3, a obecnie pod 
Nr. 14 położonej, składającej gię z domu 
murowanego do Szmula Sapiry naleiącej.

Wiadomo czyni interesentom, t e  takowa 
nastąpi w Sądzie tutejszym d. 13 (25) Stycz 
nia 1870 r

Wzywa ich przeto, aby do takowej osobi
ście łub przez pełnomocnika urzędownie 
i szczególnie na to umocowanego zg łosili 
się, żądania swe i wnioski do protokółu re- 
gulacj podali i w dokumenta prawa ich udo
wadniające opatrzyli się.

Ostrzega ich oraz, że niezgłaszający się 
w terminie, podpadną skutkom prekluzji w 
art. 154 i 160 prawa hypotecznego z r. 1818 
przepisanych.

Jeśliby w łaściciel nieruchomości w termi
nie do regulacji nie stawił się, tenże na ż ą 
danie któregokolwiek z interesentów na ka
rę rs. 1 kop. 50 do rs. 7 kop. 5 0  Bkazanym 
zostanie i podług art. 150 tegoż prawa, utraci 
wszelkie dobrodziejstwa prawne, względem  
swych wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji jaka wskutek aktu re
gulacji wydaną będzie, nastąpi dnia 19 (31) 
Stycznia 1870 r. na posiedzeniu publiczaem  
Sądu tutejszego i od tegoż dnia czas do 
odwołania się od niej upływać zacznie.

Interesenci przeto tez dalszego wezwania, 
w tymże dniu ogłoszeniu jej przytomnemi być 
powinni.
Gombin d. 26 W rześnia (8 Paździer.) 1869 r 

Podsędek, Maschek.

^  • R ejent K ancelarji Ziemiańskiej'
, w Lublinie.

Z Powodu nastąpi9nej śmi ..

c ie lą  dóbr Opole, 8łaŚCi‘
karków, Kluczkowice i WrźebW Szcze- 

2. W alentego Gołuchowski«™ > - • 
la dóbr Komarowa, i n° wsklego, własc.c e-

h A * * * *  K ry ^ w sp ó łw ie rz y c ie lk , sumyrs. 6C0 na dobrach Siemierz przez ost “ 
nie ubezpieczonej.

Otworzyły się  spadki, do regulacji których 
termin na d 3 (15) Stycznia 1870 r. w Kan
celarji mej wyznaczonym został.

Lublin d. 21 Czerwca (5 Lipca) 1869 r.
2 - 2 W alery Głowacki.

LICYTACJE. —  T O P r a ,
N. D. 7077 TepH U ti ,-lcndp  m u lic  o mo 

m, H a p cm n ś Ilu.ibcicoMb
C h m x  0 Ó x n B jn e T X , s t o  npo ja iO T C H  c t  n y -  

OjHMHblXX TOprOBT, H H »e nOHJieHOBaHHŁIH K a -  
SeHHMH KpnSHŁlH 4.aÓpHKH H MaCTCpCKiH s a -
BejeHis, pacnojioHieHHŁiH b x  KfcjeąKofi, Pa- 
jjomckoS ii neTpoKOBCKOft Py6epHiHHxx.

nnojjasta nocjhjtyeTX corjacHO njaHawx h  
HHBeHTapHhiMi, onHcflMX, nanx HeRBiiHiHiiaro 
TaKT. h  jBiiiEHMarp HjiymecTua, cx npuHajiJe- 
HtanyiMH Kt hhmi CTpoeHiHMii, npyjjaMH u 
DJTOnjajŚMa, sa HCKJioqeHieMx atHJbixx ro- 
mobx rOpHO-paOounxx h 3e&tejb nepeine)p 
n iM i HjiM Morymaxx Bnpejjb nepeara, no 
cjyaaio ycTpoficTBa ropHopaóosaro Haceze- 
Hia bx ero c oóctbchhoctł.

Topnt óyjyTB npon3BojtBTbcjt (in p lu s )  h - 
3ycTfio h  ttocpejcTBOMi, 3ane'iaTaHnxixx na- 
KeTOB'i, b x  BapmaBCKofi Ka3eHHoii IlajaTt, 
E t cz'BjyioniHX'B cpottaxx n HaaaHaa c t  
cynm x , a i im o h h o :

1. Ha npojamy KpatHOfi *aópHKH h  th -  
jpaBJHseCKOfi ityaimithi b x  BepeaoBk, nuxo- 
jaujeficH B t K tj  ijkomx y t 3 j l i ,  T O p m  H a 3 H a -  
tOTóa 21- OKTHÓpa (2 Hoaópa) 1869 r. b x  12 
tacOBx yTpa, nauHHaa c t  cysmu 4,280 (<te- 
Ttjpe TBicaua jBecra BOcenix/tectiTx) pyójreft.

2. Ha npojamy rnjpaBZHHeCKofi Ky3HHnu, 
Ha3biBaesiofi Ejioto Kt.jemtaro a;e yk sja , 
T o p rn  HasHauawTca 24 OKTaópa (5 Hoaópa) 
1869 r. B t 12 aacom, y-rpa, naanuaa cx  cyn- 
Mbi 1,575 (Tucaaa h h tlc o tx  cejijecaTb n a T b )  
pyóaefi.

3. H a npojaaiy jByxx rHjpaBjmsecHHXx
Ky3HBux, HaabiBaeubixx IIcTpoHatHHiia B t  
CyxejHOBls Khaenaaro y ia ja , Toprn Ha3Ha- 
■iaiOTca 28 OaTaópa (9 Hoaópa) 1869 r. n t  
12 aacoB x yTpa, HaaaHaa cx  cyMiibi 2,184 
( j b B TMcauH c t o  BOceMbjecaTb aeTbipe) py- 
6ae8).

4. Ha iipojassy KpauHoS taOpnaa b x  Ba- 
paiiOB'i; Kiuemtaro yk3ja, TOpra naSHaaaio- 
Tca 31 OaTaópa (12 Hoaópa) 1869 r. b x  12 
uacoBx yTpa, naaaHaa cx cysisiw 4,268 (qe-

T upe THcaaa jBecTH mecTbjhcaTb BOceMb) 
pyóaefi.

5. Ha npojaw y Kpanuoli oaópmtu CIcto 
eBx KŁjtenKaro y * 3 ja , Toprn Ha3H?,qaMTca 4 
(1 6 )  H oaópa 1869 r. p . t  12 uacoBx yTpa, Ha- 
Hirnaa c x  cyjiMH 1 ,8 0 0  (TBicaaa EOCCMbcOTx) 
pyóaeft.

6. Ha npojasty  Kpyuaofi ■baópHKii H pyu- 
HHoii siacrrepcKoft nysHHUM e x  KaiieHHOu 
K.OHCKaro yX 3ja, toprn  Ha3HaqaiOTca 7 (1 9 )  
H oaópa J869 r. b x  12 s a c p B X  y ip a , Haminaa 
c x  cyiiMU 6,366 (mecT TbicaTb TpncTa mecTb- 
jljcaTi, mecTb) pyóaefi.

7. H a npojam y KpHkHOfi ®aópnKH Hcee.x 
K taei(B oro y * sg » , Toprn H a 3 H a 'ia io T c a  10  
(2 2 )  Hopópa 1869 i . b x  12 q-acoEX yTpa, Ha- 
HHH aa c x  cysis ib i 1,500 ( T w c a a a  n aT b eO T X ) 
pyó.Teli).

8. lla  u p o j a s i j ’ b -p iiiH o łi « . ió p u B i i  Hn'a- 
n ie B X , Kńaeim.-aro.Jj/Łząa, rop/H  HasHaaioTcą
13 (2 5 )  Hoaópa 1869 r. bx  12 nacOBX y tp a ,  
BasHHaa cx  cjmmh 1 ,100 (ThicHsa cto)  py- 
Óźeti

9. Ha npogaaty itpHSHofi oaópBb-n I'y iiep x  
K ftjen saro  y® 3ja, Toprn HaBHasaiOTCH 18 
(3 0 ) H oaópa 1869 r .  B t  12 qacO B X  y tp a , Ha- 
HHH aa cx  eyMMbi 1 ,300 ( r r u c a q a  TpHCTa) py- 
Ojreft.

1 0 . H a npojaih-y r PhmroS oaópHKH Haaxi- 
naeMOfi CBSTeztKX, K taen uaro  y h 3ja , Topru 
Ha.3HaqaiOTCH 20 H osópa (2  jl-K aópa) 1869 r. 
B t 12 śaćoBT yTpa, nasHBaa c t  cyjnsw 2,:158 
(jbo Tucff>ra TpncTa nsTbjecaTX BOcezb) p y -  
ójiefi.

11. Ha npojaaty KpHSHofi oaópHHSi Maaa- 
xobx , KoHCKaro y t s j a ,  Toprn HasHauaiOTca 
25 H oaópa (7 Hcm.Ópa) 1869 r. bx  i 2 nv- 
cobx yTpa, HaMHHaa cx  cyuMu 14,770 (qe- 
TŁipHajnaTb Thica n, ceMbcoTx ceM bjecarx) 
p y ó je fi.

12. Ha npojaaiy p y sH u x x  MacTepcKHxx 
BaEejeHiS bx Boópart, K haeunaro y® 3 ja , 
ro p n i Ha3HaqaroTca 28 H oaópa (1 0  fteisaópa) 
1869 r. B t  12 aacom , yTpa, HasnHaa cx  cyai- 
MU 9 ,930  ( jeBHTh TŁJCaTb jeBHTbCOTX Tpaj- 
Uatb) pyójieh.

13. Ha npojaaiy apHUHofi eaópHKH n p a  
njBKH, 'lencTOxOBCiiaro y  1:3ja , -ropra Ba3iia- 
aaioTca 2 (1 4 ) fteKaópa 1669 r. B t  12 qaeoBx 
yTpa, HaHHHaa cx  cyMMKi 5830 (naTb THcaab 
BocexbcoTx TpujnaTb) p yójefi

1 4 . H a  n p o ja iK y  k ^ h t h o A  <ba6paKH I jh i -  
r a H K a ,  O e H C T O x o B C K a r o  I ' X a j a ,  T O p m  H a s u a -  
a a i O T c a  5 (1 7 )  fleKaópa 1869 r. b x  i 2 qacoBx 
yTpa, HaaHHaa cx  cyu n u  4 ,986 (a e r a p e  r u -  
cn ia  jeBaTbeoTX BOceubjecaTX meCTb) py- 
ójefi.

15. Ha npojaaiy npHMHofi łaópaKH Ko-
CTpatbiHX, BeHCTOXOECKaro y t 3 ja ,  TOprH Ha- 
3HauaK)Tca 9 (21) fleKaópa 1869 r. b l  ; 2 ua- 
cob x  yTpa, HauaHaa cx  cyMMu 8,078 (poceMb 
Tbicasb ceMbjecaTb BoceMb) p yójefi.

T ja B H h f im ia  ycT O B ia  j j h  c c fi n p o ja K H  3 a -  
H jio a a iO T C a  bx c j t j y i o m e M x :

J K e ja - io m ie  y sacT B O B aT b  B t  T o p r a x x  H a 
n o a y n K y  kphmhuxx » a ó p H K x  h M ajcTepoK H xx 
3 a B e je i i in ,  B h im e  uoH M eH O B aB H U xx, o ó a 3 a H b i 
n p e jc T a B H T b  s a x o j x  B a ju n a b iM B  je s b r a M i r ,  
HJH JHKBHjajjiOHHbIMB JBCTUMB, HJH HHHblmi 
io c y ja p c T E e H H b iH B  ó j n a r a u H  n s fu e p iH  u u a p -  
CTBa, h jb  ase 3 a itja Jn b i .M n  jhctsm u sen iC K aro  
KpejHTHaro oOipecTBa, no H a p n ija T e jb H o f i  
H x x  nT.nT,, na ej j a t y  p a B H a io iu y m c a  '/i o Ma_ 
CTH OUknOHHOft J.IH TO prO BX  cy ilM H , T X X X  
n p o ja B a e M b ix x  K p a s H b ix x  ® aópnK X  h M a- 
C T e p c K H x t 3 a B e je H if i , K O io p b ia  a e j a i O T X  
n p iO Ó p tC T II  BX CBbIO COÓCTBeHHOCTb, yno-
MaHyTbia rocyjaBCT-BeHHbia h KpejHTHua óy- 
M arH , jo j* h m  ób iT b  c t  n p H H a jjo a a m u M H  B t
BH.MX 3a ueitcteKntee BpeMa KynoRaHB

Ha H3jepaKH no hySjub-auia c j f i j y e x x
BHecTH HajiisHbiMa jeHbraMH cyM.wy paEHato- 
m yioca' l ° /0 cy«Mx BHine CKa3UHHHxx, c x  ko- 
T opioxx O yjy-n , np.on3Bojnnbi Toprn.

IIp e jjo a tH B m ie  Ha T p p ra x x  H3ycTH0, h jh  
b x  naK eTaxx, caub ia  BUcmia pliHbi 3a Rpnu- 
Hbin ou6 |nu ta  h  MacTepcńiH 3aB ejeH ia, canTa- 
WTca n  p i o  ó j> f, t  a r e  J  h m n o h h ix x , n x t  3 a jo rn  
yjepaiHBaiOTCH a e c jn  cm  3 a jo ru , C o c to h tx  
Bax ftaJH'iHLixx jeH erx , t o  o ń u e  3aqncjat0T - 
ca  b x  o se M X  cy jrux  c j x j y i o m n x x  e x  n O K y -  
naTejrefi aa  n p o ja e a e jio e  HuymecTBO.

E c jii  a te  3 a j o r n  c o c to h tx  c o c to h tx  h 3x  
r o c y j a p c T B e H H H x x  O y i s a r x  H i m e p i H  u U ,a p -  
C T B a, HJH H 3X  3 a K J a jH h I X X  j h c t o b x  3 e « ic K a  
r o  K p e jH T H a r o  o ó n i e c T B a ,  t o  n o K y m n u K H  o ó -  
H3aHbI n p e jC T O B H T b  BHtCTO H X X  HajHUHHa 
j e H b r n ,  h j h  yno jH O M O M H T b  K S 3 H y  n p o j a T b  
h x x  qpe3x n o c p e jc T B O  n o j b C K a r o  B a n n a  H a 
c u e T x  n O K y n n iH K O B x  ® aó p H K X .

y n ja T a  g eH erx  xasH h 3a n p o ja B a e a o e  h- 
MyujecTBO npoH3BojHTca cj® jy ion tH nx  oOpa-
30M X :

a )  nojOBHHy o p in o n H b ix x  3a c ia  m iym e- 
CTBa ToproB bixx cyMMx, 3 a  k w m c to h l n p e j-  
CTaBjeHHaro n p a  to p r a x x  3 a J 0 r a , nO K ynnja-  
kh 0ÓH3aHH B H e c ra  bx  BapuiaECKoe PyóepH- 
CKOe KasHaaeficTBO, HajnnHbiMn jeHbraMH He 
n 0 3 » e  30  jn e fi co jhh HSB-tineHiii h x x  o6 x  y- 
TBepssjeHiH TOprOBX.

0 ) ocTajL iiym  3a  t 6 m x  HacTb OphHOHHOfi 
cyMMBr, cx  KOTopoft HaqHHaiOTcfl T opra, no 
npnMHCjeniH kx  Hefi n p e jjo a teH H u x x  Ha Top-

ra x x  H a j ó a B O K X ,  noKyniujKH 00H3xipai0TCH 
o t x  cEOero h  c f o h x x  nacjT jh h k o b x  n x e H H ,  
y n jaT H T b  b x  Ka3HaqeficTBo, e t ,  TeqeHiH me-- 
c th  .1 T en ,, paBHbiNH h h c th m h , c x  yiuaTO K ) 
n p u  Kaa-jostx behocX  5%  o t x  Bcefi ocTaio- 
ip  ch h-h Jte-’ r y  cyM H ij. y n j a i a  cia npoH 3- 
b o jh t c h  Eiiepejx, b x  j b s  n o j j r o j o B t ’H cpo- 
K a, e x  IroHh h H eK aO pr- M X cao iaxx  x ta a t ja ro  
r o j a ,  a  n ep B h if i cp o u H b if i njaTerex jo j+ :eux  
nocTynuTb b x  ita3Hy r x  O ju s ta f i iu i f i  noc.it, y- 
TBepHijeHin l o p r O t x  M tcaux, HaMimaionjifi 
nojyrojHHHhifi cpoitx.

IIjareiK x bt, Ka3iiy upH'iHTaioipnxcH cyMMx 
npOHJBOJHTCH T0.-O.K0 Ka Jp'IH!,! MH jeHbl aXH.

IIojpoÓHWH ycJOEiii, QTHOCHujiHcs j.i ceft 
npOJ.DKH, OÓH3UTt'JbHWH JJH DOBJ'nUJ"KOBX, 
wejaiouiie ynacTBOBaTB bx TOppaxx, MOryTX 
EnaXTX BX lo p o jx  BapniiBt, bx I'opHOMX 
penapTaMeiiTli RapcTBa IIoji.cK iro, ej;ejH0- 
fcHO, ąa hck4EOHen i ę npaa^Hi^Hux'L u Ta- 
C ejiB H H xii ^KeS.

OOxHBJeHiH ex  a:«ie'iaT;iHHi,ixx naw eraxx
o noKyuKt, jojHiHiii ÓTJTI. npegcTUBJeHbi jo
H au aT ift T o p ro B x , to ecyx j o  12 mucobx y T p a ,  
B x  je H b  T o p r a ,  n o  c j t g y t o i p e f i  t o p M t :

B cjtjc tb T . usHt.ipeHin. Topnaro jjenajiTa- 
MeHTtt OTX 18 (3 0 )  CeHTHÓpii 1869 r. sa R> 
28 0, npejcTaR jH io cie oO xsEaeH ie o t o m x ,  
hto asejaio  ityiuiTT, (noH He ho buts k  fmMay to 
taópH K y, TBjpaBJHiecKyio k yea a n y . p p n  p y -  
HHua MacTepcKia, Ha noKymiy itO Topuxx 
npejcT aB jfleTcn o6xH EJeH ie). 3a cy-MMy (p*t- 
®panH) p y ó je f i (nponHcxto
p y ó je f i cepeópoM x) nojHUHHrncb n p a  ceiwx 
E c ta x  0óa3aTejbcTBajix* h n p e jo c T e p e a e -  
mhmx, noMtmeBHbiMX bx nojpoO H bixx n p a - 
r.H Jaxx o n p o ja a r t  c u x x  h jh  cero  3aB 0ja, 
KOTOpblH MHOK) npuMHTaHbl, HOHBTLJ H HOjnH- 
caHhi.

3 a J 0 rx  bx cy mmT- h tla nsjepsiKH no
nyÓjHKapiH h3jhmh[,imh pyó jefi
KonteKx, y cero npn jara io .

nocTOHHOe uoe iKHTeji.crBO bx N. (nponn- 
CaTb MtCTO JKHTejbCTBa, CX TOMHblMX oOoSHS-
qeHieMX ajpeca).

OOxsBjeHie cie h im ca jx  bx N. q n e ja  
MtCHua 869 r. (npon»eaTb hctko
hmh n cauH jito).

06xH Bjenia j o jk h u  óbirb Hamicaabi H a  
pyCKOMX h jh  nojxckomx H 3i,iK axx , bx  n o e jx - 
jHeMX cjyqat., cx ncpeB O flO six  hu p y c K i f i  u 
a a n c iT a n u  c y p r j i e Mx. Ha KOHBepTX o6x- 
sbjeHiK, ROJiiKHbi HwiiTb Ha^nuch;

,,bx BapmaBch-yio Ka3eHHyio IIaj»Ty, O O x - 
HBjeHie na noitynuy N. ( T a s o r t  -io K aeeu H o fi 
KpHHHOfi 11JU  M a c re p C K e ft) .”

O o x H E J tH in ,  c o c T aB je iiH M H  He n o  yita3C H - 
Hofi Bxime <bopMt, cx  nonpaBKaMH, h jh  3a- 
KJtoqaionjiH bx ceólr Kak!a jnóo  oóycjOBJe- 
Hin, h jh  oroBopKH, npiuHaiOTCH ne gt,ficTBB- 
TeJbllhlMH.

naKeTM cx oOxHBjenH)iu BccpxiBaiOTCj! no 
OKOHuaHin Kaaigaro H3ycTnsro Tojua.

* .
Podaje niniejszem do wiadomości że przeda- 

ne zostają przez publiczną licytację, niżej wy- 
miemone fryszerki i warsztaty, położone w 
Gubernjach Kieleckiej, Radomskiej, i P e tro 
kowskiej.

Przedaż następuje odpowiednio do planów i 
opisów inwentarskich m ajątku nieruchomego i 
ruchomego, z należącemi do tegoż m ajątku za
budowaniami, stawami i placami, z wyłącze
niem domów mieszkalnych fabrykanckich i 
gruntów przeszłych, albo w przyszłości mogą
cych przejść przy urządzeniu ludności górni
czej na jej własność.

Licytacja odbywać się będzie in plus głośna 
i przez opieczętowane deklaracje, w Izbie S kar
bowej W arszawskiej, w następujących termi
nach i poczynając od sum, mianowicie-

1 . Na przedaż fryszerki i kuźnicy wodnej w 
Berezowie, powiecie Kieleckim położonej, licy
tacja oznaczona na dzień 2 , P a i j zien£ ka L
Listopada) 1869 r . 0 godzinie 12 w południe,

03 Sl,m7 rs. 4280 (rubli srebrem 
cztery tysiące dwieście ośmdziesiąt).
T tw „  a -przedaż kuźnicy wodnej, nazwanej 

w powiecie Kieleckim, licytacja ozna- 
Iń r T r 11* j A. 24 Paz'dziernika (5 L istopada) 
- - 7r ^ Sofizinie 12 w południe, od sumy rs.

8rebrem tysiąc pięćset siedemdziesiąt pięc.)
3. Na sprzedaż dwóch kuźnic wodnych, na

rwanych Pstrążnica, w Suchedniowie, powiecie
Kieleckim, licytacja oznaczona na dzień 28 

aździernika (9 Listopada) 1869 r. o godzinie 
12 w południe od sumy rs. 2184 (rubli srebrem 
dwa tysiące sto ośmdziesiąt cztery.)

4. Na przedaż fryszerek w Baranowie, po
wiecie Kieleckim, licytacja oznaczona na dzień 
31 Października (12 L istopada) 1869 r. o go
dzinie 12 w południe od sumy rs. 4268 (rub li 
srebrem cztery tysiące dwieście sześćdziesiąt 
ośm.)

5. Na przedaż fryszerki w Ostojowie, powie
cie Kieleckim, licytacja oznaczona na dzień 4 
(16) Listopada ,186 9 r. o godzinie 12 w połu
dnie, od sumy rs. 1800 (rubli srebrem tysiąc 
ośmset.)

6. Na przedaż fryszerski i kowalichy ręcznej 
Kamiennej w powiecie Końskim, licytacja

oznaczona na dzień 7 (19) Listopada 1869 r.



2237

o godzinie 12 w południe, od sumy rs. 6366 
(ru b li srebrem  sześć tysięcy trzysta  sześćdzie
sią t sześć.)

7.. N a przedaż fry szerk i Ja s ió w  w powiecie 
K ieleckim , licy tac ja  oznaczona n a  dzień 10 
(22) L is to p ad a  1869 r . o godzinie 12 w połu
dnie, od sumy rs. 1500 (ru b li srebrem  tysiąc 
pięćset.)

8. N a przedaż fryszerk i Janaszów , w powie
cie K ieleckim , licy tac ja  oznaczona n a  dzień 13 
(25) L is to p ad a  1869 r. o godzinie 12 w p o łu 
dnie, zaczynając od sumy rs. 1100 (rub li sre
brem tysiąc sto .)

9. N a przedaż fryszerki H um er, w powiecie 
Kieleckim , licy tac ja  oznaczona n a  dzień 18 (30) 
L istopada 1869 r. o godzin ie  12 w południe, 
zaczynając od sumy rs. 1300 (ru b li srebrem  ty 
siąc trzysta .

10. Ń a przedaż fryszerek , nazw anych Ś w ia
tełek , w pow iecie K ieleckim , licy tacja  oznaczo
na n a  dzień 20 L isto p ad a  (2 G rudnia) l 869 r - 
o godzinie 12 w południe, zaczynając od sumy 
rs. 2358 (rub li srebrem  dwa tysiące trzysta
pięćdziesiąt ośm.)

11. N a przedaż fryszerek  MałaclnSw, w po 
wiecie K ońskim , licy tacja  oznaczona na  dzień 
25 L isto p ad a  (7 G rudnia) 1869 r. o godzienie 
12 w południe; zaczynając od sumy r s .  14770 
(ru b li srebrem  czternaście tysięcy  siedm set sie- 
dem dziesiąt.

12. N a przedaż w arsztatów  ręczno-kow al- 
sk ich  w B obrzy, w powiecie K ieleckim , licy ta 
c ja  oznaczona n a  dzień 28 L is to p ad a  (10  G ru
d n ia )  1869 r. o godzinie 12 w południe, zaczy
n a jąc  od sumy rs. 9930 (ru b li srebrem  dziewięć 
tysięcy dziew ięćset trydzieści.)

13. N a przedaż fryszerki B raszezyki, w po
wiecie Częstochowskim , licy tac ja  oznaczona na 
dzień  2 (14) G rudnia 1869 r. o godzinie 12 w 
południe zaczynając, od sumy rs. 5830 (rub li 
srebrem  pięć tysięcy ośm set trzydzieści.)

14. N a przedaż fryszerki C yganka, w pow ie
cie Częstochow skim , licy tac ja  oznaczona na 
dzień 5 (17) G rudnia 1869 r. o godzinie 12 w 
południe, zaczynając od sum y rs. 4986 (ru b li 
srebrem  cztery tysiące dziew ięćset ośm dziesiąt 
sześć.)

15. N a przedaż fryszerek  K ostrzyn , w po
wiecie Częstochow skim , licy tacja  oznaczona na  
dzień 9 (21 ) G rudnia 1869 r. o godzinie 12 w 
południe zaczynając od sumy rs. 8078 (rub li 
srebrem  ośm tysięcy siedm dżiesiąt ośm.)

G łó w n ie js z e  w a r u n k i  t e j  p r z e d a ż y  *są n a s t ę 
p u ją c e :  '

U b ie g a ją c y  się n a  licy tacji o kupno frysze
rek  i warsztatów* powyżej wym ienionych, obo
wiązani są złożyć vadium gotow izną, lub lis ta 
mi likw idacyjnem i, a lbo  innem i papieram i pro- 
centowem i C esarstw a i K ró lestw a, lub też lis ta 
mi zastaw nem i T ow arzystw a K redytow ego 
Ziem skiego, po cenie icli im iennej, w sumie 
w y równy w a jące  l/ \ {) części szacunku ustanow io
nego do licytacji tych  sprzedających się frysze
re k  i warsztatów*, k tó re na  sw o ją  w łasność k u 
pić zam ierzają.

W spom nione pap iery  procentow e i k red y to 
we, pow inny mieć należące do n ich  kupony 
bieżące. ' J

N a koszta  ogłoszeń n a łe ż j złożyć gotow izną 
kw otąw yrow nyw ająeą l ^ s u m  powyżej w skaza
nych, od k tó rych  licy tac je  zaczynać się będą.

- O fiarujący na  licy tacji głośnej lub w d ek la ra 
cjach  opieczętow anych najwyższe ceny n a  fry 
szerki i w arsztaty , za nabyw ców  tychże uznani 
zostaną; ich  yadia będą zatrzym ane i jeże li te 
vadia  będą się sk ładały  z gotow izny, to  tak o - 
* e policzone zostaną n a  rach u n ek  sum n a le 
żnych nod nabyw ców  za sprzedane onym m a
ją tk i.

Jeżeli zaś vadia sk ładać się będą  z papierów  
procen tow ych• C esarstw a i K rólestw a, albo z li
stów zastaw nych Tow arzystw o K redytow ego 
Ziemskiego w tak im  razie nabyw cy obow iązani 
są złożyć w ich  m iejsce gotow iznę, a lbo  upo
w ażnić rząd  do sprzedaży za pośrednictw em  
B anku  Polsk iego , n a  rachunek  nabyw ców  fa 
bryk.

Z ap ła ta  szacunku należnego S karbow i za 
sprzedany m ajątek , m a -być uskutecznioną w 
następujący  sposób:

a) połow ę oznaczonej do licy tacji jak o  p rae
tium  za m ają tek  sumy, licząc w to złożone przy 
licy tacji vadium , nabyw cy obow iązani są wnieść 
do K asy G uberuialuej W arszaw skiej gotowizną, 
na jdale j w ciągu dni 30 od daty  zawiadom ie
nia ich o zatw ierdzeniu licy tacji.

b) pozostałą  zaś część oznaczonej n a  p ra e 
tium sumy, od k tó re j rozpocznie się licy tacja  
w raz z przew yżśzką n a  licy tac ji postąpioną , na- 
nabyw cy obow iązują się, w sw ojem .i swoich 
sukcesorów  im ieniu, zap łacić Skarbow i w cią
gu la t sześciu, rów nem i ra tam i, z doliczeniem  
przy  każdej opłacie po 5 %  od całej pozostałej 
n a  d ługu sumy.

S p ła ta  rzeczona pow inna być usku teczn ianą 
z góry  w 2 pó łrocznych ra tach , w m iesiącach 
Czerw cu i G rudniu każdego roku, a  p ierw sza 
ra ta  pow inna być w niesioną do S karbu  w n a j
bliższym, po zatw ierdzeniu  licy tacji, m iesiącu 
rozpoczynającym  p ó łroczną ra tę .

Z ap ła ta  należnych  S karbow i sum może mieć 
miejsce sam ą ty lko  gotow izną.

Szczegółowe w arunki, dotyczące tej przedaży, 
obow iązujące nabyw ców , k o n k u ren c i p rzejrzeć 
m ogą w W ydziale Górniczym  K ró lestw a P o l
skiego w W arszaw ie, każdodziennic z w yjąt
kiem  św iąt i dni galow ych.

D ek la rac je  w k o p e rtach  opieczętow anych na

kupno pow inny być sk ładane przed rozpoczę
ciem licy tacji to  jes t do 12 godziny w południe 
w dniach licy tac ji w edług następu jącego  w zoru.

W  sku tek  ogłoszenia W ydziału  G órnictw a z 
d n ia  18 (30) W rześn ia  1869 r. N r. 2830, pad a- 
ję  niniejszem  dek larację , że życzę sobie kupić 
(wymienić fry szerk ę , kuźnicę w odną, lub w ar
sz taty  ręczne, na  kupno k tó rych  podaje się d e 
k la rac ja )  za sumę rs. (liczbam i) w yraźnie
rub li srebrem  p o d d a
ją c  się przytem  wszelkim  obow iązkom  i za s trz e 
żeniom, wymienionym po szczególe w w a ru n 
k ach  licytacji, na  p rzedaż ty ch  lub tego z a k ła 
du, k tó re  to  w arunki zostały  przezem nie p rze
czytane, zrozum iane i p odp isane .

Vadium  w sumie i n a  k osz ta
og łoszeń  rs. kop. przy n in iejszem
dołączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie jest w N. (wym ienić 
miejsce zam ieszkania z dokładnem  w skazaniem  
adresu.

D ek la rac ję  n in iejszą pisadem  w N. dnia 
i m iesięca 1869 r.

(Podpisać  w yraźniz imie i nazw isko):
D ek la rac je  p isane być winny w języku  ru s

kim, lub polskim , w ostatnim  w ypadku z przy
k ładem  n a  rusk i i zapieczętow ane lakiem .

W  kopercie zaś pow inny mieć adres:
„ bt> B apniaE csyw  Ka3eHHyio Ilan a-ry  oói>- 

HBJieHie n a  no ttynity  Ka3eHnaro ro p H aro  3a- 
B o ja  N .”

D ek la rac je  pisane nie podług w skazanego 
powyżej wzoru, z popraw kam i, albo zaw iera ją
ce w sobie jak ieko lw iek  w arunki i zastrzeżenia, 
b ęd ą  uw ażane za niew ażne.

D ek la rac je  tc  o tw arte  zostaną po ukończe
n iu  każdej licy tacji głośnej.

r . B apuiuB a fliui 18 CcBTaópa 1869 ro^a.
CaBhabiBaioinift 

ropiiHMT. JjenapTasieBTOM-b, A hthiiobt,.
HauajibHBKŁ OT/pŁjieHia, K oaapcuift, 

IIpaBHTejib K aH ueuapin , BpiireBHu-b.

N. D . 743 6 . B a p w aećK oe 1 yO eprręn iie  
IIpat)AeH ie.

Chm'ł oótaBJiaeTCJi, h t o  16 (2 8 )  O K Taópa 
c. r .  b-b 12 uac yT pa óygy-r-b np0H3B0flHTbca 
Bb BapinaBCKOuu. PyóepBCKOMTb IIpaBJteHiH 
H3ycTHbie TO pra c'f. noBbiniemesm, Ha u p o ra 
my Tpanbń H3% flByxu. BapmaBCKUxt yroxOK- 
Hofi u Cjrb;i;eTBeHHO0, paBHO BpecTt-K yaB - 
ciioii Tiopesnb B’b DpoflOji/KeHiH 3 at.TT, t .  e. 
ei> 20 HeKaópa c. r. no 1 J lu n a p a  1873 r .

J K e a a io n t ie  npncTynnTb Krb  TOprayu,, o ó h - 
salibi npejCTaBiiTb b-b 1’yóepH C K O e I l p a B a e -  
H ie Bi. aa.Toru, iiauiriHt.iiHi ąeHbraMii 50 p y ó .

ToproBwu KOHftHgin óynyTU) npejpbHBjae- 
Mbt iKCJiaiomisJiu, eiiieRHeBHO, sa ncKnioneHiean) 
npa3SHn>iHMxU) n Ta6ejibHMxu> jHett bu, iipn- 
cyTCTBeuHOe Bpenn b b  BoeHno-.IIojiiinei1- 
CKOM-h OTflńJienin cero  lIpaB -teiiiu .

I’. B a p m a a a , 29 C e H T a ó p s  1869 roga. 
B u n e  ryóepHiiTopU), /jainuioBT..
8 a  COBlśTHHKU, CB'bHTOXOBCidS.
CTapm ift j(iij[onpoii3BosMTCjib,

1 — 3 llHOBcnig.

N. D. 7240 . M agistra t M iasta  W arszawy.
P odaje  się do wiadomości powszechnej, że 

w d . 16 (28) P aździern ika  r. b. o godzinie 12-ej 
w po łudnie, odbędzie się w sali posiedzeń M a- 

■ g is tra tu  lic i ta c ja  in m inus, przez opieczęto
w ane d ek la rac je .

1. Ma do- tawę w ciągu roku jed n eg o  i 3 -ch  
m iesi cy to je s t  od dnia 3 (15) P a źd z ie rn ik a  
r. b. do dn ia  1 ( 1 3 )  Stycznia 1871 r. d la  b iór 
M a g is tra tu  i służby jo d  zarządem  je g o  z o s ta 
ją c e j:

a) D rzew a opalowego sosnowego w szcza- 
pach około 7 2 7 '/ j  sążni kubiczuych ze zwózką 
potarciem , poł pauiem  i ułożeniem  w urw ulni, 
od ra . 9 kop. 50, w yraźnie od rub . s n b .  dz ie 
w ięć kop. piędziesięciu  sa sążeń.

b) W ęg la  kam iennego  w najlepszym  g a 
tunku  około 2450 korcy, od kop. 75, wyraźni© 
od kopiejek  srebrem  siedaidziesięciu p ię e iu z a  
korzec.

2. N a dostaw ę drzew a sosnow ego sm olnego 
drobno połupanego, na  podpałkę  w ęgla k a 
mi: nuego służyć m ającego w ciągu roku je d n e 
go i trzech  miosiący to j e s t  od dnia 3 115) P a ź 
dziern ika roku  bież., do d n ia  1 ( 1 3 ;  S tyczn ia  
1871 r.

D la  aresz tu  policyjnego sążn i kubicziłych 12.
l u l a  aresz tu  dłużników n a  Lesznie tak ich że  

sążni 6.
R azem  sążni kubicznych 18.
Od ceny po rs. 13 kop. 75, w yraźnie, po rsr. 

trzynaście  kop, s iedm dziesią t pięć za jeden 
ta k i sążeń.

Mający przeto  zam iar ub iegan ia  się o którą 
z takow ych dostaw, m ogą złożyć w czasie i 
m iejscu wyżej oznaczonym , na  ręce p. c . P re 
zy d en ta  m iasta  opieczętow ane d ek la rac je , n a 
p isa n e  pod ług  wzoru niżej zam ieszczonego, a  w 
tych w yraźnie literam i bez skroban ia, pop ra
wek i p rzek reśleń , w y p i s z ą  ja k i  odstęp u ją  p ro 
cen t od cen na  w stępie poszczególnionych i do 
n in ie jszych  licy tac ji podanych .

N adto do d ek la rac ji w inien być dołączony 
kw it K asy Głównej Ekonom icznej m iasta  W ar
szawy n a  złożone w tejże vadium : do dostaw y 
ad 1° rub . sr. 875, do dostaw y ad 2° rub. sr. 
20 i na  kosz ta  og łoszen ia  rsr. 10, k tó re  nieu- 
trzym ującem u się p rzy  licy tac ji n a ty ch m iast 
zw rócone będą.

Bliższe w arunk i dotyczące w mowie będącej 
licy tac ji, są do p rze jrzen ia  w W ydziale A d m i

n istracy jnym  każdedzienn ie wyjąwszy dni 
św iątecznych.

W zór do d ek la rac ji.
W sk u te k  ogłoszenia z dnia . . . .  podaję  n i

niejszą d ek la rac ję , iż podejm uję się dostaw y 
drzew a wypisać z ogłoszenia szczegółowo ilość 
z cenam i) i o dstępu ję  od takow ych cen p ro 
centów  NN. (wypisać lite ram i) poddając się 
wszelkim  obowiązkom i zastrzeżeniom  w w a
ru n k ach  licytacyjnych zam ieszczonym .

K w it na złożone w Kasie Głównej E k o n o 
micznej m iasta W arszaw y vadium  w ilości rs. 
NN. i na koszta ogłoszenia rs. N N .p rzy  nio iej- 
szem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w N N . p isałem  
dn ia  NN.

(podpisać w yraźnie imię i nazw isko).
Warszaw a dnia 23 W rześ. (5 Paźdz.) 1869 r. 

w nieobecności p. o. P rezy d en ta , 
R adny M a g istra tu ,

Radca S tan u , M azurkiew icz.
N aczelnik K ancelarji, Zdzitow  ecki.

N . D . 7406. C.uompiune.ib Ilap w a n a tu ro  
A Aeiccatt ą  p u o en  tir u I 'ponianm enaro  

M nrujunn.
C h m t. o ó tjtB Jm n eT -B  B e e o ó iu a r o  CBtjpfc- 

h i u ,  u t o  n o  p a c n o p a K te ii i io  O c p y i i tH a ro  11h- 
t  e n , ja  u c i tu ro  ł  n p  u f  z  e  h  iii B a p u ia B C K a ro  B o o h -  
H a r o  O a p y r a ,  ó y j e T t  u p o ja B a T h C H  20 O k th - 
6 p a  c e r o  r o g a  n a  cjiom -b, H ax o fli im iS c si n a  
I l p a r h  n i .  m oc tobom T ) y -K p Im -je n iu  <I>opT* 
C jih b h u k o m U ) sepeB H H B B iii c a p a f t ,  u p n u ie n -
m ift B'fc BtTXOCTb H BT, HilCTOHInee -BpeMH HH- 
u ń M t  He 3 aH H Tw fi. T o p r t  HauHeTCH b i  1 1  
u acóB T . y T p a ;  CK a3aH iiBiłi c a p a f i  m o ik h o  b h -
fl-fiTb eiKej(HeBHO BT, t p o p i *  C ziIB K ItK O M b , H 
3 a  K l o n .  n a  T O p r y  o c i a i i o T c a  n o K y n K a ,  t o t t ,  
oÓ H S b iB aeT C H  b x  'r e n e H i n  7 jh s S  p a 3 0 Ó p a T b  
o h h S  i i  m a T e p ia n - b  B b iB e 3 T ii h - s t .  < P o p T a .

r .  B a p n la B a ,  C eH TH Ó pa 29 s u a  1869 r .
 2  3 IIOJIHOBHHIi-b, ( . ...........) .

N . D .7213 ł>-ii Oicpyrb Ao.uiKuH otaio
AKUU3HU30 .Ynpan.ietiin-

HbihH C T a p i n i f t  I I o m o ih h h k t >  6 - r o  O i t p y r a
HoMiKH c n a r o  P y S e p H C K a ro  A K n n 3 u a ro  y n p a -  
B jieH ia  O TC TaB H oft I I o jn o p y u H K b  A h t o h - b  
lllT O K Siap-b , a  ó w B in ió  H aj(3 iip aT e X b  X III-ro  
y> iacT K a 6 . C yB axK C K aro  A K u n S n a r o  y n p a -  
B x eH in , n o T e p a n -b  soK ysieH T M , B bijaH H L ie  e s iy  
I ’. ĆyBMKCBHMT. ry ó e p H a T o p o M b  JUH p a 3 b -  
t .s jo B -b  n o  jc h Jiu jib  cJiyiKÓhi, a  h m c h h o :  o t -  
n p b iT b ifi n n C T b  n a  B3HM aHie oS biB aT O JibcnnxT , 
• lo m a jte f t, B b iR a m tb iS  c n y  B-b O K -rn ń p k  M l,en 
n-Ł 1 8 6 7  r . ,  n a n -b  ctiepxm -raT H O M y M h h o b h h  
n y  y n p a S s H e H n a r o  C y B a j in c K a ro  r y 6 e p H C i;a -
r o  A K U ,a3 H ai-o  y u p a B J i e n i a  n S i w e T b  n a p a 3 b -  
1S3JŁI n o  C y B iu i ic c i to i ł  T y C e p n i n ,  n b i s a n n b i f i  
B-b I io j if c  M-hcsn;-)5 1868 r o ^ a . ,  n a n b  3 a u a c n O M y  
y n a c T K O B O M y  H a j 3 H p a T e ,n o  n p n  T O M b i s e  
y n p a B k e H in .  A  nO T O ny ÓJiarOBOJiHTb mKict 
H Ł in B J iacT H , B t  c j r y u a -6 e c . i i i  6ii  s t u  ; ;o ic y -  
M eH TM  T/yr. JIIlOO O K aSajIIIC b B 0 3 n p a T H T b  o -
n b i e  B i  6-11  O n p y i  b  H o siiK H H C K aro  T y ó e p n -  
c n a r o  A i:n,H 3H a.ro y n p a n .- ie H ia .  B b  t . C y B a jii tu  
j( j ih  y n iin T O K e n iir .

F .  C y B U J in ii ,  C e H T J if ip a  21 s n n  1869 r .
3  — 3  Q Kp y w H b iłi H a s -sn p a -fe x b , I U m m is b .

N. D. 7380 . M urucmpam tj 1 npuĄti 
CAąeKoea- 

B c -h o C m e  H 3 n -l!inaeT b  b o . TpeT .beM b c p o i t k ,  
n-ro B b  i ; a n u e , i  ap in  3fl-tmnHro M a r a c i - p a T a  
SHH 13 (2 5 ) O k t u ó p h  c, r .  óyflyTb npoii3BO- 
S H T bca  T O p rn  ( i n  p l u s )  n e p e 3 -b  o n e u a j-a H H b ie  
S e i t j i a p a p ie ,  KOTopbie -rojibKO r o  12 n ac O B b  
no  noJiysHH upHHHłiaeMH Cyj-yi-b n a  -rpn ro - 
f ta  1870/72 s o x o ja  H3b  MOc-ra IV  n . i a c a  n a  
P'kKk I lm iiM U ia  6 'b J ia a  n p n  MliCTeuK-b C .iaBKO- 
K-h, O Tb cyMMM H acT O H inaro  KOUTpaii-ra 564 
p y ó .  cep.

ł l n k i o m i e  meaaHie npnóbrri, n a  03Hauen- 
Hbie TOprn j(OJiiKHbi iin-Ł-rb n a n o rb  56 p. 40 
n o n  , KOTopbie npn  seK kapapin  lia.in-i hhmh 
SeHbraMn h j i i i  rocysapcTBeHHbuin OnaeTaMH 
npaxoatHTb o6a3aHM Ha M-bcTls B b  03HaneH- 
Hbift cpon-b n y sa  u  ycnOBin T o p to B i > i  ne- 
pecuOTpliHiio LijiuroToBJi:ni,i óy/iyTb.

H enxap an ie  nn-hioTb óbiTb Hauiicanbi co- 
r jiacH O  copM bi nonoffleHia A flM H H H C TparaB H a- 
ro  CoBli-ra U,apcTna Ilo u cn a ro  16 (2 8 ) Man 
1833 r . 6 e3b  ouinSonno u Óe3b  nos'm cToKb.

I l p n  TOsiT, M a ra c -rp a T -b  n o T B b p m jra e T b
HTOÓb T o p r y io ip ie  j i n n a  CHaOaieHbi G b ix n c n a -  
a -k T ex b C T B av n  M kcT H bixb  B JiacT e ii n a c a io n r a -  
r o c n  HM-KHiii jie f lB io ttim aro .

C jiiiB K O B 't, 25 CeH T. (7 O k th 6  )  1869 r .
1 — 3  O tc tu b . I Io p y 'iH K 'b , H p /K e B in id S .

N . D. 7439. Rada Szczegółowa Opiemńęza 
Szpitala S-go Łazarza .

P o d a j e  d o  p u b l i c z n e j  w ia d o m o ś c i, iż  w  d n iu  
1 4  (2 6 )  P a ź d z i e r n i k a  r .  b . o g o d z in ie  4  z p o ł i i '  
d n i a ,  o d b ę d z ie  s ię  W K a n c e l a r j i  S z p i t a l a  p r z y  
u l i c y  K s ią ż ę c e j ,  o d  c e n  w w a r u n k a c h  l i c y t a 
c y jn y c h  p o d a n y c h ,  l i c y t a c j a  in  m iu u s  p r z e z  
o p ie c z ę to w a n e  d e k l a r a c j e ,  a n a s t ę p n ie  g ło ś n y  
p r z e t a r k  m ię d z y  d e k l a r a n t a m i  n a  d o s ta w ę :

1 . K a s z y  j ę c z m i e n n e j  z w y c z a jn e j .
, ,  g r e c z a n e j  g r u b e j .
„  „   ̂ d r o b n e j .
,,  p e r ło w e j .
, ,  p s z e n n e j .
, ,  j a g l a n e j .

G r o c h u  o k r ą g ł e g o .
2 . M ię s a  w o lo w e g o , c ie lę c e g o  i s ło n in y .

3 .  Chleba pytlowego żytniego, bułek , ehle* 
ba  razow ego, oraz m ąki pytlow ej pszennej 
i żytniej.

4. M asła  solonego i ja j.
5. Świec ru rkow ych, m ydła tw ardego, m y

d ła  szarego  i sody.
Ilość  pow yższych artyku łów , wysokość v a 

d iu m  p rzy  każdej szczegółowo dostaw ie ozn a
czone, o raz  wzory do d ek la rac ji i inne Bzcze- 
gólow e ob jaśn ien ia  dostaw y dotyczące, obej
m ują w arunki licy tacy jne , k tóre każdodziennie 
wyjąw szy św ią t od godziny 8 ej do 11-ej r a 
no i od 3  do 5  z p o łudn ia  p rze jrz an e , ja k  
rów nież d e k la ra c je  i vad ja  na ręoe had zo rcy  
S zp ita la , sk ła d an e  być mogą.

W arszawa d. 29 W rześ. ( U  P aźdz.) 1869 r.
O piekun P rezy d u jący ,

R adca  S tanu , F erd . W erner.

N  D . 7 264 . R a d a  Szczegółow a Opiekuńcza 
Szp ita la  S-go Rocha.

P odaje  do publicznej w iadom ości, żc w dniu 
23 P aździern ika  (4  L isto p ad a) r. b. o godzinie 
10 rano  w kance la rji Szp itala  S-go R ocha przy  
ulicy K rakow skie Przedm ieście pod N r. 3 9 5 , 
odbędzie się przed delegowanym i C złonkam i 
R ady  licy tacja  in  minus, od cen n a  p raetium  o- 
znaczonych, przez opieczętow ane dek laracje  a  
następn ie  głośny p rze targ  pomiędzy dek la ran 
tam i, n a  dostaw ę d la  tego  szp ita la  w ciągu ro 
k u  1870, to  je s t od dnia 1 (13) S tycznia 1870 
ro k u  do dnia 31 G rudnia (12 S tycznia) 1870/1 
ro k u  m ięsa w ołow ego, cielęcego, baraniego, 
w ieprzow ego, słon iny , ch leba , b u łek , m asła, ja j , 
kaszy jęczm iennej, pszennej, gryczanej grubej 
i drobnej, jag lan e j, perłow ej, grochu polnego, 
fasoli, ryżu, śliw ek, piw a marcowego, okow ity, 
m ąki pszennej montowej i francuzkiej, m ąki r a 
zowej żytniej, nafty , oleju, w ęgla kam iennego, 
m ydła, świec, fa rb k i i krochm alu.

Ilość  powyższych dostaw, ceny n a  p raetium , 
wysokość vadium , przy każdej szczegółow-o do
staw ie oznaczone, oraz wzór do dek la rac ji obej
m ują w arunki licytacyjne, k tó re  każdodziennie 
wyjąwszy św iąt w godzinach b iurow ych w k a n 
celarji szpitalnej przejrzane być mogą.

W arszaw a d. 24 W rześn ia  (6 P aźdz.) 1869 r. 
O piekun Prezydujący ,

R adca  S tanu, A . B roniew ski.
1— 3 N adzorca, A  Tym ieniecki.

D . N . 7407. R a d a  Szczegółowa Opiekuńcza 
Szp ita la  S-go J a n a  Bożego.

P o d aje  do publicznej w iadomości, że w d n iu  
16 (28) P aździern ika  r . b. o godzinie 10 z ra n a  
w gm achu szp ita la  S-go J a n a  Bożego przed de
legow anym  członkiem  R ady Szczegółowej tegoż 
szpitala , odbędzie się g ło śna  in plus licy tacja  
n a  sprzedaż starej zużytej bielizny, odzieży 
szpitalnej i wyszłych z użycia efektów  szpita l
nych, oraz efektów  po zm arłych w szp ita lu  po
zostałych.

Bliższe w arunki tej licy tac ji, tudzież same 
przedm ioty przejrzane być m ogą w szpitalu  k a 
żdodziennie z w yjątkiem  św iąt.

W arszaw a d. 26 W rześnia (8 P aźdz.) 1869 r. 
P rezydujący, Słom iński.

1— 3 Sekre tarz , D om ański.

N . D . 7 451. R a d a  Szczegółowa Opiekuńcza 
Szp ita la  Starozakonnych w W arszawie.

Podaje do p iw szechnej wiadomości, że w d. 
7 (19) P aźd z ie rn ik a  r. b. o godz nie 1 z po łu 
d n ia /o d b ęd z ie  się w K ance la rji S zp ita la  tu te j 
szego przy ulicy P ok o rn e j pod Nr. 2098 g ło 
śna licy tac ja  in m inus na  dostaw ę d :a  tegoż 
szp ita la  ćh leba  i bu lek  w ciągu o s ta tn ie g o  
k w arta łu  r. b.

O w arunkach  licytacyjnych paw ziąść m ożna 
wiadomość w K ancelarii rzeczonego sz p ita la , 
każd  dziennie w zw ykłych godzinach b iu ro 
wych.

W arszaw a d. 30 W rześ (12  Padz.ł 1869 r.
Th  upow ażnien ia  P r  zydającego ,

C złonek Rady, N athan  W inawer.

N. D . 7 4 6 1 . P isa rz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

S tosow nie  do a r t  682 K. P . S. w iadom o 
czyni, iż n a  ż ą d a n ie  Jó z e fy  z Ile lb in g ó w  R a- 
ty ń sk ie j S ta n is ła w a  R u ty ń sk ieg o  o b y w ate la  
iw ła śc ic ie la  dom ów  N r. 969 i 983/4 żon y , w 
asy sten c ji i z a  u p o w ażn ien iem  teg o ż  c z y n ią 
cej, łą c z n ie  z m ężem  sw ym  p o d  N r. 969 w 
W a rsz a w ie z a m ie sz k a łe j. a  za m ie sz k a n ie  p r a 
w ne do tego  in te re su  i c i łe g o  p o stę p o w a n ia  
su b h a stacy jn eg o  u  Z y g m u n ta  K ry siń sk ie g o  
O brońcy  p rz y  W a rsz a w sk ic h  D e p a r ta m e n 
ta c h  R z ąd ząceg o  S e n a tu , w W a rsz a w ie  pod  
Nr. 556 z am ieszk a łeg o , o b ra n e  m a ją c e j, w 
p o sz u k iw a n iu  sum y r s r .  15,000, z p ro cen tem  
5 %  od  d n ia  1 S ty c z n ia  1869 r. i ko sz tó w  od 
J a n a  W ła d y s ła w a  K u r tz  obyw ate la , w łaśc i
c ie la  n ie ru c h o m o śc i w W arszaw ie  pod  N r. 
1726 li t .  f. p rz y  u licy  A le ja  U jazd o w sk a  p o 
ło ż o n e j, ta m ż e  z a m ie sz k a łe g o , p ro to k ó łe m  
A n to n ieg o  M arkow skiego  K o m o rn ik a  p rz y  S ą 
dz ie  A p elacy jnym  K ró les tw a  P o lsk ieg o  w dniu  
21 S ie rp n ia  (2  W rześn ia )  1869 r . sp o rz ą d z o 
nym , w d ro d ze  sądow ej p rzym uszonego  wy
w ła sz c z e n ia  z a ję tą  i z a a re sz to w a n ą  zo sta ła :

N IE R U C H O M O Ś Ć  
w W a rsz a w ie , n a  rogu  p rzy  u licach  A iea  
U jazd o w sk a  i P ię k n a  N -rem  hypo tecznym  
1726 lit . f. a  po licy jnym  od a le i U jazdow skie j 
N r. 10, za ś  od u licy  P ięk n e j Nr- 4- »  
M a g is tra tu  m ia s ta  W arszaw y, w L y rk u le  A d-
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m inistracyjnym  9 i 10 , a  Policyjnym 9 Ł a 
zienkowskim , pod ju risd y k cją  Sądu Pokoju 
W ydziału  II I  w W arszawie, w Parafii S g o  
A leksandra, n a  gr.ncie emfiteutycznym z 
k tó rego  Opłaca się czynszu rsr. 5 k. 25 poło* 
żona, prawem  własności do egzekwowanego 
d łużn ika  Jan a  W ładysława K urtz należąca i 
w tegoż posiadaniu zostająca, poszukiw aną 
w ierzytelnością hypoteczne obciążona, ogól
nej rozległości około łokci kwadr. 13,940 
obejm ująca. ’

Na gruncie tej nieruchomości są  n a s tęp u 
ją c e  zabudowania:

L  Dom (pałacem zwany) murowany z p i
wnicami i suterynam i o p arte rze  i jednem  p ię 
trze  blachą żelazną kryty, 25 kominów m u 
rowanych mający.

2. Pom pa.
3 . B udynek murowany o p a rte rze  i p ię trze  

blachą żelazną kryty, w którym  m ieszczą się 
wozownia: kom órka, kloaka.

4. Budynek m urowany o p ię trze  b lachą że
lazną  kryty, z dwoma kominami.

5. S tajpie m urowane b lachą że lażn ąk ry te .
6 . Ogród parkanem  z desek ogrodzony, w 

którym  oprócz drzew gruszkowych czterech  
znajduje  się  k ilkanaście drzew dzikich.

7. Budka z desek blachą k ry ta  z kominem 
czyli ru rą  b laszaaą, w ogrodzie pod N r. G 
opisanym postawiona

W nieruchom ości tej prócz w łaściciela tej 
nieruchom ości Ja n a  W ładysław a K urtz, 
szw ajcara i rządcy je s t  dwóch lokatorów  z 
imion i nazwisk, oraz ilość ceny najm u u isz
czających, w akcie zajęcia  wymienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i za 
aresztow anej nieruchom ości znajduje się  w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Z y 
gm unta Krysińskiego, Obrońcy przy  W ar
szawskich D epartam entach R ządzącego S e 
n a tu , w W arszawie pod Nr. 556 zam ieszka- 
łego, zaś zbiór objaśnień i warunki w Kan- 
celarji T rybunału  tu tejszego w W ydziale I. 
złożone, przejrzane być mogą.

Z ajęcie w kopiach doręczono:
1. JW . K alikstew i W itkowskiem u P rezy 

dentowi m iasta  W arszaw y, w W arszawie pod 
N r. 387 urzędującem u, n a  ręce  W asilego Za- 
charow a urzędnika tegoż M agistratu.

2 . Em erykow i K ozerskiem u, P isarzow i 
Sądu Pokoju  W ydziału I I I  w W arszaw ie pod 
N r. 405 urzędującem u, na ręce  w łasne.

Obudwom dnia 23 S ierpnia (4 W rześnia) 
1869 r.

W niesione do księgi wieczystej powyż z a 
ję te j nieruchom ości w W arszawie dn ia  25 
S ierpn ia  (6 W rześnia) 1869 r., a  w dniu d z i
siejszym do księgi zaaresztow ać w K ancelarji 
T rybunału  tutejszego na ten  cel utrzym ywa
nej, w pisane zostało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków  sprzedaży, odbędzie się  na  jaw nej 
audjencji T rybunału  Cywilnego w W arsza 
wie w m iejscu zwykłych posiedzeń przy  ulicy 
Długiej pod N r 549 o godzinie 10 z rana 
dnia 3 (1 5 )  L istopada  1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Zygm unt 
K rysiński O brońca przy Senacie, k tórego z a 
m ieszkanie je s t  wyżej wskazane.

W 'arszawa d. 8 (20) W rześnia 1869 r.
B adca Dworu Zgórski. 

W ywieszono na Tablicy w sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie.

W arszawa d. 8  (20) W rześnia 1869 r.
Radca Dworu Zgórski.

N . I) .  7460. P isarz Trybunatu Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art.. 682 K. P. S. wiadomo czy- 
ni, iż na żądanie Gierszona B lńh t kupca w 
Waraiawie pod Nr. 1099 zamieszkałego, a ’za- 
mieszkanie prawne do tego interesu i całego 
postępowania subhastacyjnego u Szymona Ro- 
dzyn, Patrona przy Trybunale Cywilnym w 
W arszawie, w Warszawie pod Nr. 2244 lit. A 
zam ieszkałego, obrane mającego, w poszuki
waniu sumy rsr. 1,200  z procentem prawnym 
od dnia 2 Lipca n. s. 1869 roku i kosztów od 
Zdzisława Rusieckiego obywatela, właśc cielą 
nieruchomości w Warszawie pod Nr. 2418 po
łożonej, tamże zamieszkałego, a zamieszkanie 
prawne w Warszawie pod Nr. 398 obrane m a
jącego, protokulem  Ludwika W ichrowskiego, 
Komornika przy Sądzie Apelacyjnym Króle
stwa Polskiego w dniu 26 Li;,ca (7 Sierpnia) 
1869 r. sporządzonym, w drodze sąoowej przy
muszonego wywłaszczenia zajętą i zaareszto- 
Warn* została

NIERUCHOMOŚĆ,
7'W arszaw ie przy ulicy Nowolipie pod N-rem 
4418 hypotecznym, zaś pod Nr. 16 policyjnym 
w Cyrkule policyjnym V i V I Powązkowskim, 
gminie tegoż Cyrkułu i M agistratu miasta W ar- 

w(CyrkuleAdministracyjno Policyjnym 
dział.. II ,T.Juri8d.vkcji Sądu Pokoju Wy-
K atóu k ie r iV ar a 'V' ; '  Rzymsko-J Y Nawie izenia Najświętszej Pan
ny, na gruncie emfiteutycznym doSkarbu Kre-
lestw a należącym, z którego opłaca się czynszu
rocznie rs. „  kop. 38 / 2, położona, prawem wła
sności do egzekwowanego dłużnika Zdzisława 
Rusieckiego należąca , w tegoż posiadaniu zo
stająca, poszukiwaną wierzytelnością hypote- 
cznic obciążoną, oęolnej rozległości około ło 
kci k« ad r 5307 i 22/$i z&vurują.**.

Na gruncie tej nieruchomości, są następują
ce inbudowania:

1. Dom masiy murowany o parterze, 1 i 2 
piętrze, o piwnicach, blachą ielazną kryty, 4 
kominy murowane mający.

2. Oficyna masiv murowana o parterze i 2 
piętrach z piwnicami i jedną  suteryną, blachą 
żelazną kry ta, 5 kominow murowanych m a
jąca .

3. Oficyna z drzewa o parterze i m ieszka
niach facjatowych, blachą żelazną kryta, o 2 
kominach murowanych.

4. Zabudowanie z drzewa o parterze i pier- 
wszem piętrze gontam i kryte, mieszczące w 
sobie stajnią, wozewnią, komórki, kloakę.

5. Śmietnik.
6. K om órka z drzewa gontami kryta.
7. Oficynka z drzewa o parterze gontami 

k ry ta , z kominem murowanym.
8 . Komórka z drzewa gontami kryta.
9. Dól na wapno drzewem cembrowany b a 

lami nakryty.
10. A ltana z Jat gontami kryta z podłogą.
11. Studnia drzewem cembrowana z pompą 

i rurą drewnianą i wachadlem Żelaznem.
12. Ogródek fruktowy, w którym je s t  drzew 

fruktowych trzy, szczepów młodych 13, k rze
wy róż i t. p.

13. Cztery parkany  z drzewa.
14. Podwórze kamieniem polnym wybruko

wane.
W nieruchomości tej je s t 21 lokatorów, z 

imion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu uisz
czających, w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa
resztowanej nieruchomości znajduje się w ak 
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Szymo
na Rodzyn, Patrona przy Trybunale Cywilnym 
w Warszawie, w W arszawie pod N. 2244 lit. a  
zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży w Kancelarji Trybunału tutejszego 
w Wydziale I. złożone, przejrzane być mogą 

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JW . Kalikstowi W itkowskiemu P rezy 

dentowi m iasta Warszawy, w Warszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu, na ręce W incentego 
Kępińskiego urzędnika tegoż M agistratu.

2. Konstantemu Łąckiemu, Pisarzowi Są
du Pokoju W ydziału 11-go w Warszawie, w 
Warszawie pod Nr. 790 urzędującemu, na ręce 
własne.

Obudwom d. 8  (20) Sierpnia 1869 r.
Wniesiono do księgi wieczystej powyż zao 

ję te j nieruchomości, w Warszawie dnia 9 (21) 
Sierpnia 1869 r . ,  a w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztować w Kancelarji Trybunale 
tutejszego na ten cel utrzymywanej, wpisań - 
zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży, odbędzie się na audjen- 
cji Trybunału Cywilnego w Warszawie, w 
Warszawie przy ulicy Długiej, pod N-rem 549 
o godzinie 10-ej z rana, dnia 3 (151 Listo
pada 1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Szymon Ro
dzyn, Patron przy Trybunale Cywilnym, 
którego zamieszkanie je s t  wyżej wskazane. 

Warszawa d. 2 3 Sierp. (4 Wrześ.) 1869 r. 
w z. Podpisarz Trybunału,

Ju ljan  Świerczewski. 
Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 

Trybunału Cywilnego w Warszawie.
Warszawa d. 23 Sierp. (4 Wrześ.) 1869 r. 

w z. Podpisarz Trybunału,
Ju ljan  Świerczewski.

wunemi w ierzytelnościam i hypotecznie  o b 
ciążona, ogólnej rozległości około włók 2 
m órg 15 m iary nowopolskiej zawierająca.

Na gruncie tej kolonji są  następu jące  z a 
budowania:

1. Dom m ieszkalny parterow y, drewniany, 
słom ą bry ty , o jednym  kom inie murowanym.

2. S todo ła  z bali słom ą krytą.
3. B udynek z bali słom ą kryty, m ieszczą

cy w sobie sta jn ią , obory chlewy.
4. S tudnia balam i cembrowana.
5. P rzęsło  p ło tu  z ta rty ch  żerdzi i ko ł

ków.
O bszerniejsze opisanie powyż zajęte j j  za 

aresztow anej kolonji, znajduje się w akcie 
zajęcia u  sprzedażą dyrygującego Szymona 
Rodzyn Patrona, w W arszaw ie pod Nr. 2244 
lit . A. zam ieszkałego, zaś zb iór objaśnień i 
warunki sprzedaży w K ancelarji T rybunału  
tu te jszego  w W ydziale I z ło żo n e ,p rze jrzan e  
być mogą.

Zajęcie w kop jach  doręczono:
1. Teofilowi Vogt P isarzow i Sądu Pokoju  

w Pradze p rzy  W arszawie, pod N. 381 u rz ę 
dującem u n a  ręce  własne.

2 A nastazem u F re jz le r. W ójtowi Gminy 
Brudno, w obrębie  dóbr B iało łęka po łożonej 
w Targów ku urzędującem u, na  ręce  w łasne 

Obudwom, dnia 26 L ipca  (7 Sierpnia) 
1869 roku .

W niesiono do księgi wieczystej a raczej 
ak t hypotecznych rzeczonej kolonji dnia 22 
Siepnia (3 W rześn ia) 1869 r. w Pradze, a w 
dniu dzisiejszym  do księgi zaaresztow ać w 
K ancelarji T rybunału  tu tejszego na ten  cel 
utrzym ywanej wpisane zostało .

P ierw sza  pub likacja  zbioru objaśnień i w a
runków spr/.edaży odbędzie się na jawnem  po
siedzeniu T rybunału  Cywilnego w W arszawie, 
w m iejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy 
D ługiej pod Nr. 549 o godzinie 10 tej z ran a , 
dnia 3 115) L istopada  1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Szymon R o 
dzyn Patron, którego zam ieszkanie je s t  wy
żej w skazane.

W arszaw a d. 5 tl7 ) W rześn ia  1869 r. 
R adca Dworu, Z górski 

W ywieszono na tablicy w sali ustępow ej 
T ry b u n ału  Cywilnego w W arszaw ie 

W arszaw a d 5 (17) W rześnia 1869 r. 
R adca Dworu, Zgórski.

W. Z). 7462. P isarz Trybunatu Cywmlego 
w Warszawie 

Stosownie do a rt. 682 K. P. S. wiademo 
czyni, iż na żądanie M ichała Zalew skiego 
kolonisty , we wsi B rzezinach, Gminie B ru 
dno, O kręgu W arszaw skim  zam ieszkałego, 
a zam ieszkanie praw ne do tego in te resu  i ca 
łego postępow ania subhastacyjnego u Szy 
m ona Rodzyn, P a tro n a  przy T rybunale  Cy
wilnym w W arszawie, w W arszawie pod Nr. 
2244 lit. A. zam ieszkałego, obrane m ające
go, w poszukiw aniu sumy rs 600, z p-ocen- 
tem  od dnia 11 <23t K w ietnia 1861 roku  i 
kosztów  (z m ożnością potrącen ia  z takowej 
kwoty rs. 146 ze sprzedaży sianai i rs. 1,500 
z procentem  od dnia 16 (28) W rześn ia  1868 
roku , o raz  kosztów od W ilhelma Z alew skie
go, w łaściciela  kolonji Nr. 4, 5 i  6 , we wsi 
B rzezinach, w obrębie dóbr B iało łęka, Gmi- 
n ią  Brudno, O kręgu W arszawskim  po łożo
nej. tam że zam ieszkałego, i zam ieszkanie 
p raw ne obrane m ającego, protokółem  N apo
leona M ierkowskiego Kom ornika przy T ry 
bunale Cywilnym tutejszym , w d. 7 (19) L ipca  
1869 r. sporządzonym , w drodze sądowej p rzy 
m uszonego w yw łaszczenia, z a ję tą  i zaaresz
tow aną została:

K O L O N J A .
N ram i 4, 5, 6 oznaczona, we wsi Brzezinach 
do głównych dóbr B ia ło łęk a  należąca, i 
w spólną z tem iż dobram i księgę w ieczystą 
m ająca, w Powiecie i G ubernji W arszaw skiej, 
Gminie Brudno, Parafii Tarchomin, p o d ju -  
risdykcją  Sądu Pokoju  w Pradze położona, 
prawem  własności do egzekwowanego d łu 
żn ika W ilhelm a Zalew skiego należąca, do 
chwili za jęc ia  na przym uszone w ydzierża
wienie w dniu 19 (31) M arca 1869 r. dokona
nego, w tegoż posiadan iu  zostająca, poszuki-

N. D. 7453.
Podpisany Adw okat p rzy  Sądzie A peiacyj. 

nym w W arszawie pod Nr. 524 zam ieszka
łym, jako  popierający  sprzedaż w drodze 
działów  placu Nr. 2316 w W arszawie za  ro 
gatkam i W olskiemi położonego, do W inceu- 
teg o  S za fr a ń sk ie g o  i S S  rów T ekli z  B iało- 
b rzeskich  1° ślubu M łodziejew skiej 2" Sza
frańskiej należącego, zawiadam ia i ogłasza: 
iż z mocy wyroku Trybunału Cywilnego w 
W arszawie dnia 27 Grudni i 1868^,8 S tycznia 
1869, r. pomiędzy:

1. W incentym Szafrańskim , jak o  w spół
właścicielem, w W arszowic pod j\5 2509/10, 
oraz S3 ram i Tekli Szafrańskiej, jak o  to:

2 . A gnieszką z M lodziejewskich Drągow- 
ską pod M  2509/10.

3. M arjanną z M łodziejew skich L ipczyń- 
sk ą  pod AS 2505.

4. Antoniną S zafrańską  pod Nr. 314.
5. Pau liną  z Szafrańskich  Żakow ską pod 

Nr. 387.
6 . Janem  Szafrańskim  pod Nr. 2501/2 w 

W arszaw ie zam ieszkałem !, przeciwko:
Grzegorzowi Szafrańskiem u obywatelowi, 

w W oli pod W arszaw ą zam ieszkałem u nie- 
staw ającem u z drugiej strony zapadłego.

D z ia ł m ają tku  po niegdy T ekli S z a fra ń 
skiej, a  m ianowicie: podział w n a tu rze  placu 
Numerem 2316 za rogatkam i W olskiemi 
położonego, a  wrazie niemożności podzia
łu  w n a tu rze , sp rzedaż onegoż p rzez  publicz
ną licy tację ustanaw iającego: że 
p lac Nr. 2316 w W arszaw ie za  rogatkam i 
W olskiem i położony m ający roległości łokci 
kwadratowych 5 ,106!/ 4 i w części w uży tko
waniu Dozoru Bóżniczego w W arszaw ie b ę 
dący, graniczący z wałami m iejskiem i z j e 
dnej oraz cm entarzem  starozakosnych  z d ru 
giej strony, sprzedany  zostanie  przez p u b li
czną licytację w drodze działów.

Biegli m ianowani do oszacow ania wyżej 
pomienionego placu szacunek tegoż u s ta n o 
wili a a  rs. 1,168 kop. 55 .

Oszacowanie to wyrokiem T ry b u n ału  Cy
wilnego w W arszaw ie, w dniu 5 (17) Czerw 
ca 1869 r. zapadłym , potw ierdzone zostało.

Do odbycia sprzedaży tej delegowanym je s t  
W ielm ożny Adam Boniecki, A sesor T rybuna
łu  Cywilnego w W arszaw ie p rzed  nim w 
m iejscu zwykłych posiedzeń T rybunału  Cy
wilnego w W arszawie w W ydziale I  pod AS 
549 odbyła się ju ż  dnia 8  (20) W rześnia 1869 
roku, pierw sza publikacja zb ioru  objaśnień i 
warunków sprzedaży, a w dniu 24 Paździer
n ika  (5 L istopada) 1869 r. o godzinie 10 z 
ran a  odbędzie się druga publikacja  i zarazem  
przygotow awcze przysądzenie.

Z b ió r objaśnień i w arunki sprzedaży p rz e j
rzane  być mogą u W ielm ożnego P isa rza  T ry 
bunału  w W arszaw ie W ydziału I. i u  podpi
sanego A dw okata sprzedaż tę  popierającego.

L icy tacja  zacznie się  od sumy rsr. 1,163 
kop. 55, jako szacunt u tak są  biegłych wyna
lezionego.

W arszaw a d 27 WTrześ. (9 P a id  ) 1869 r.
Ksaw ery C hraszczew ski, Adwokat.

N. D. 7453. P raw nie zajęte  meble je s io 
nowe, sosnowe, garderoba męzkr., bielizna i 
t. p., w d. 3 f15) Października r. b. o godzi
nie 10 rano  na ta rg u  Wołowym w Pradze i 
d 13 (25) t. m i r  o godzinie 10 rano na t a r 
gu Sewerynów zwanym w W arszaw ie p rzez  
publiczną licytację sprzedane zostaną.

'  A. Nowicki, Komornik.

n r z e z ^ n H ?,7  I' raw ni® ruchom ościprzez publiczną licytację sprzedane będą, a  
mianowicie, d. 3 (15) Październ ika  r. b. o go- 
I T J O  Z raua n a ,P l« u  przy 3 ch K rzyżfch
Zn  in f f  - i !  , Jes' o a °we i palisandro
we, lustro , a  d. 4 ; lb  t m. i r. o godzinie 10 
ru n o w a  tymże placu fo rtep ian  p J s a n d ro w y .

M. Rzewniclci, (Komornik.

V ^  ,^ odaj e w iadom ości, że  w
dniu 6 (1 8 1 Października r. b. o godz. 12 w 
p ołu dn ie  na targu publicznym  Grzybów zw a
nym i w dniu 7 (19) Paźdz.ernika r. b. o godz. 
11 z rana, na tym że targ i Grzybów w W ar
szaw ie. praw nie za jęte  ruchom ości je s io n o 
w e m achoniow e i sosn ow e, jako to; sto ły , k o 
mody, łó żk a , um yw alniki, szafy, kozety , krze- 
St's*, biórko, kanapa, sofka, parawan i t  p . 
rozm aite galanteryjne przedm iota, to jest:  
scyzoryk i, zabaw ki dziec in n e i inne, przez  
publiczną licytację sprzedane zostaną.

1 — 1 J  Kurman, Komornik.

ib rA 1* '745? ’ w  dniu 8 (20) Października 
b ’ o 8 °dzln,e 11 z ra®a na targu za Żela

zną Bramą, prawnie zajęte ruchomości, jako 
to: to tk a  ielazne, stoliki i krzesełka jesionowe 
I t. p ., przez publiczną licytację sprzedano

Warszawa d. 2 (14) Października 1869 r. 
Markowski, Komornik.

ZAPOZWY EDYKTALNE 
I ŚLEDCZE.

B H 30B H  KT> CYftY.
N. D 7201. Cłj/ib Flpocmou llo .iu u i  

e s  3 aicpomiMli.
Ba-SMBae-Ti Iocaa IIIn/TonapKaro, eBpeił 

bt, ropojł-fc 3aKpouH>rB opowm iaiom aro, nw- 
oTcy-rc-TBiu Halo/lflina- 

io c s , sT o b i  bt, npodoam enin 30 m ci, , 7, 
341UUHIH Cy41, HDHacH, 1MH 4 a.11, CH-B4 eiiie
o  CBoeviv s r E c T o i i p e ó h i B a i i i H ,  h ó o  b t ,  u p o r u ,
B H O M I ,  C.iyua-B, n o cT y n /ieH o  6 y 4 e T i, n o  3 1 -  
nony.

3aKpo4HMi-, CenTflópH 18 (30) 4. 1869 r.
H04Cy40KT>, ThlVlOBCKl'fl.

*  *

żapozyw a Joska Szylowackiego, żyda, w 
mieście Zakroczymiu zamieszkałego, a teraz 
z pobytu niewiadomego, ażeby w przeciągu- 
3(1 dni stawił się w Sądzie tutejszym, albo dał 
znać o swojem zamieszkaniu, w przeciwnym 
bowiem razie postąpiono będzie podług prawa. 

Zakroczym dnia 18 (30) W rześnia 1869 r. 
Podsędek, Tymowski.

OGŁOSZENIA PRYW ATNE  
B A C T H b lf l O E l , f I B .I Ł H I i l .

N. D. 7221.

W a ż a a  Wiadomość
: Składy Towarów Łokciowych A l o s e -

który egzystował lat 
kilkadziesiąt na placu Krasińskich i rogu 
ulicy h-to Jerskiej, od Ś-go Michała 1869 
roku przeniesiony został przy ulicy Na- 
lewki po tej samej stronie ogrodu K ra
sińskiego do domu własnego pod Nr. 2260 
na 1 piętrze od froutu, mam honor do
nieść Szanownej Publiczności że teraz 

; powracając z zagranicy sprowadziłem świe
ży transport towarów zagranicznych ja 
ko to Jedwabnych, Wełnianych, Baweł
nianych P łótna i Bielizny stołowej, Chu- 
stek, Szali francuzkich i t. p., po cenach -m 
stałych przystępnych i rychłej usłudze. i  

3 — 3 — 12443 I

w D rukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.

N. D. 7 4 4 1. Nakładem  księgarni B e r -  
i i a r d a  I . e s i i i n a m  wyszło d tie łk o  pod 
tytułem  I lo n a *  l I p a K r i l i e tK a f i  M ero ,™  
k ł  d e m o n y  11 CKopo.wy u.ty u e  11 i 10 n R - 
jv iei[K aro » :ti,iK a  e o e T a i t .ie i iu a a  ho  p v -  
ito ito .ycT B y  D o k t o r a  A ita  <I». * |e n e -  
. ih h c k h m t, .  K jp c -h  iiop itM fi. Sprzedaje 
się we wszystkich K sięgarniach W arszaw- 
skich  1 na prowincji.Cena kop 25. 1 — 1


